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CZĘŚĆ IJEZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 25 
listopada b. r., dyrektora męskiego semi- 
naryum nauczycielskiego we Lwowie, radcę 
rządowego, Zygmunta S a w c z y ń s k i e g o  i 
profesora szkoły politechnicznej dr. Włady­
sława Z a j ą c z k o w s k i e g o ,  zamianować 
naj miłości wiej członkami galicyjskiej krajo­
wej Rady szkolnej na najbliższy trzechletni 
okres. _________

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano 
wała tymczasową młodszą nauczycielkę, 
Malwinę K a ł u ż n i a c k ą ,  w Drohobyczu, 
stałą nauczycielką młodszą szkoły etatowej 
trzyklasowej na przedmieściu Zadwórna w 
Drohobyczu. _________

O g l  os  z e n i e .
Z końcem listopada 1888 r. było w obie­

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dMa 1 lipea 
1868 (Dz. u. p. nr. 84):

A. W edług regestrów, prowadzonych w  
uprzyw. austryacko-węgierskim  banku narodo­
wym , a obecnie sprawdzonych :

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjną zł. 
3.950, t. j.
w wal. austr. 4,147 zł. 50 ct.

b) opiewają­
cych na w. a. 75,517.800 zł-

Razem . 7 5 ,5 2 1 .9 4 7  zł. 50  ct.

B. Wydanych z zam­
knięcia przez ohie ko- 
misye kontroli not pań­
stwa, a mianowicie: 
jednoreńskowych 73,604.172 
pięeioreńskowych 126,410.050 
pięćdziesięcioreń. 136,462.000 zł. 

razem
ct.

336,476.222 —
w ogóle . 411,998.169 50

Wiedeń, 4 grudnia 1888.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu­

gu państwa.
Dr. Ernest H a u s w i r t h ,  

prezydent,
Józef H l h v k a ,  
członek komisyi.

Według ogłoszenia, zawartego w Wie­
ner Zeitung z dnia 2 b. m., odbywać będzie 
Trybunał państwa w roku 1889 swoje nor­
malne posłodzenia kwartalne w dniach 21 
stycznia, 8 kwietnia, 1 lipea i 14 paździer­
nika.

CZĘŚĆ HEURZĘDOWA
I Lwów, 10 grudnia.

i W edług ponownych doniesień 
z Belgii, postaw a ludności robotni- 

1 czaj w szystkich okolic przem ysłow ych 
św iadczy, że rozjątrzenie um ysłów  
w tej klasie wzmogło się w ostatnich 
dniach niezm iernie i że organa władz 
rządow ych zniewolone są do czujno­
ści n adzw ycza jne j, jak  o tern znowu 
św iadczą zarządzenia o skonsygno 
w aniu w ojsk i w ysyłaniu  siły zbroj­

nej w  okolice zagrożone. Chwila obe­
cna podobną je s t do okresu przed 
zaburzeniam i w roku 1886, w którym  
zniszczenia, zrządzone przez rzesze 
poduszczone, sta ły  się k lęską  ekono­
m iczną dla w ielu w łaścicieli fabryk, 
ale tern sam em  i dla w ielu rodzin 
robotniczych, nie m ogących przez 
długi czas znaleźć zajęcia. R uch ów­
czesny m usiał być stłum iony siłą, 
ale p rzerażen ie , k tóre w y w o ła ł, za­
machy, p o żo g i, a potem  nędza ogól­
na klas najuboższych , zbyt głęboko 
w yryły  się w  p a m ię c i, żeby dziś na 
pierw szą w ieść o nowym ru c h u , nie 
obudzić obaw. W zm ogły się one, gdy 
w krótkim  przeciągu czasu  don ie­
siono o dziesięciu zam achach , z k tó­
rych  ostatni w ym ierzony był przeciw  
w łaścicielom  fabryk, zgrom adzonym  
dla narady, jak  postąpić w  razie  ge­
neralnej zmowy. D otychczas, na  szczę­
ście, zam achy te nie spowodow ały 
jeszcze ofiar, ale są objawem  bardzo 
groźnym , jak bowiem  konstatu ją 
dzienniki b e lg iisk ie , ludność robotni­
cza, dopuszczając się rozm aitych 
nadużyć, nie dopuszczała się jednak 
zbrodni dopoty, dopóki nie była pod­
nieconą przez żywioły anarchistyczne.

G łówny ruch , niezadowoleniom  się 
objaw iający, w yszedł w praw dzie sa ­
modzielnie z kilku okręgów  przem y­
słow ych, gdzie robotnicy dom agali 
się podw yższenia p łacy  dziennej, ale 
ch a rak te r w yzyw ający nadała  m u do­
piero o rg an izac ja  g rup  socyalistycz- 
no-republikańskich. W tę też stronę

skierow ała się przedew szystkiem  u- 
w aga władz. K ongres odbyty w Oha- 
telet, skrystalizow ał, rzec m ożna 0 - 
tw arcie, w szystkie in teneye grupy 
przew rotu. Z tam tąd w yszły nie tylko 
poduszczenia, ale i program , dodają­
cy otuchy już nie żądaniom  tylko w 
zakres in teresów  robotniczych w cho­
dzącym, ale i bezw zględnym  inten- 
cyom przew rotu, zachęcającym  do 0 - 
balenia istn iejącego porządkn w p ań ­
stwie. Skoro tedy znany był rezu lta t 
obrad kongresu  socyalistów , w ydał 
rząd  rozkaz aresztow ania prezesa 
kongresu, p. Laloi i M ignona, człon­
ka rady  generalnej s tronn ic tw a so- 
cyalistyczno -repub likańsk iago . A re­
sztowano ich w piątek  w  Ohatelineau, 
a tegoż dnia uwięziony został w B ru ­
kseli Je rzy  D efu isseau i, k tó ry  był 
głów nym  m ów cą na zgrom adzeniu 
kongresu  i jako środek do osiągnię­
cia celu podaw ał rew olucyę pow szech­
ną. D efuisseaux je st synem  byłego 
deputow anego z Mons, a był, mimo 
swego m łodocianego w ieku, jednym  
z głów nych agitatorów  w e w szyst­
kich okręgach kopalń.

W tej chwili w szystkie głosy u- 
m iarkow ańszych dzienników  zgodne 
są W zdaniu, iż rząd w chw ili zabu­
rzeń nie będzie m ógł w ystąpić z ża­
dnym  projektem  reform y, że p rzec i­
wnie zaostrzyć m usi w prow adzone 
już n iek tóre środki w yjątkow e. Inna  
tak tyka byłaby przyznaniem  się do 
kapitu lacyi w obec anarchistów , a ta ­
kiego kroku nie zrobi żaden gabinet,

V E T Ol
PO W IEŚĆ

z i a r n a

Część trzecia.

X X IX .
(Ciąg dalszy.)

— Nie znajdziemy tu  przytuliska — 
Wtrącił Siciński — u m k r-ło  ztąd widzę 
Wszystko co żyło i żyć chciało....

— U m knął kto m ógł — odparł Ja ­
siński — ale są tacy, którzy uciekać 
nie m ogli, starce, chorzy, kobiety.... Zre­
sztą znam ja tu  gospodę, do której się 
Zbliżamy.

W kró tce  też zatrzym ały się wozy 
przed większym dworkiem, k tórego  b ra ­
ma by ła  także szczelnie zaparta, ale 
przez szczeliny okienic dojrzeć można było 
światło, z kom ina zaś dobyw ał się dym  
gęsty, szary, idąc słupem w powietrze.

N a odgłos tu rko tu  wozów zajeżdża­
jących przed dworek, drzwi się uchyliły 
i na p rogu  stanął starzec zgrzybiały o 
kiju, z d ługą siwą brodą, patrząc za- 
mglonemi oczyma na przybyłych.

— Otwieraj rychło bram ę! — za­
kom enderow ał Jasiński.

Starzec się nie ruszał.
*— Miejsca niem a — rzekł — na 

tak liczną kompanię....
— Bylebyś nas dwóch i konie na­

sze pom ieścił •— odparł Jasiński — pa- 
cholikowie zajmą puste dworki sąsie­
dnie.

I  nie czekając responsu starca, k tó ­
ry  nieufnem okiem na przybyłych spo­
glądał , sam bram ę otworzył i wszedł ra- 
sno do w nętrza a za nim W ładysław .

P o  praw ej stronie sieni by ła  izba 
dość obszerna. Okna zabite deskami, nie 
dawały przystępu św iatłu dziennemu, ale

na dużym kom inie rozłożone ognisko rzu- 
cało blaski na ściany ozdobione obraza­
mi św iętych i w nętrze izby opatrzonej 
w dostatnie sprzęty.

Na środku, na w ysuniętym  tapcza- 
nie, leżał na wznak człek jakiś, k tóry  

j trupem  się być zdawał, bo leżał bez ru- 
! chu, sztyw nie w yciągnięty, z zawartemi 
1 oczyma. Twarz by ła  czarna, jakby  oko- 
i pcona dym em ; zbliżywszy się można by- 
| ło widzieć krople krw i skrzepłej na skro- 
| niach i po liczkach ; włosy w nieładzie, 
j tą  krw ią czy błotem  sklejone, spadały j 
I p u  na czoło. Nie m iał zbroi na sobie, j 
f jeno żupan poszarpany, rozdarty  na pier- j 
i siach.... bielizna również była zbroczona j 
krwią.... <

j Młodzian to by ł zaledwie w yrosły 1 
i z lat pacholęcych, a rysy  twarzy, srodze j 
I zmienione, okopcone dymem, cieniem 
śm iertelnym  pokryte, m usiały być pię- j 
kne, gdy  je ożywiało spojrzenie oczu te- j 
raz zawartych, gdy  je oprom ieniała siła j 
życia młodzieńcza.... 1

Jasiński i W ładysław  stanęli w pro- j 
gu  zdumieni. j

Co to jest?  czyj to t rup? — za-! 
gadnął. ]

7  N ie trup  to jeszcze — odparł sta- \ 
rzec^ idący za nim i, — żyje syn mój — j 
ale już ostatkiem  ży c ia , k tó re  gaśnie.... f 

Głos starca b y ł dziwny, — skarg i j 
w nim nie było, ale jakaś obojętność roz- \ 
paczy, k tó ra  przejm ow ała dreszczem prze- j 
rażenia. _ »

W eszli do izby i stanęli po nad ko- j 
nającym. D ostrzegali teraz poruszanie się j 
piersi jego ciężkim , uryw anym  odde- j 
chem, dostrzegali kurczow e drgania prze- j 
biegające po ciele, widzieli jak  się zaci- , 
skały pięście w bolu wewnętrznym.... j 

R anny  spał widocznie, czy też w i 
omdleniu pogrążony b y ł przedśm iertnem, ? 
jeno czasem pow ieki się wpół otw ierały, J 
ukazując wzrok bez b la sk u , m głą za- 1 
snuty.

Starzec zbliżył się także i nie zwa­
żając na przybyłych, uk ląk ł przy tapcza­
nie. U tkw ił wzrok w oblicze syna i tak

pozostał milczący, jeno od czasu do cza­
su b ra ł kubek z wodą, zwilżał dłoń i o- 
cierał nią czoło syna lub parę  kropel do 
ust rannego, spieczonych gorączką, w są­
czał. I

— Cóż to się stało ?—spyta ł po chwili 
Jasiński, przeryw ając głuche milczenie 
wszak w obozie cisza,.... kędyż syn wasz 
raniony został?

Starzec podniósł głowę i tym  sa ­
mym spokojnym , stłum ionym  głosem 
o d p a r ł:

— W czoraj i dzisiaj walczono za­
wzięcie.... Dzisiaj zaraz z południa skoń­
czyło się pono wTszystko, bo strzelanie 
ustało.... szykują się może na jutro.... ale 
wczoraj do nocy późnej trw ał bój, jakie­
go oczy moje jeszcze nie widziały..- T y ­
siące zginęły,,..

— A  kto zwyciężył? — żywo prze­
rw ał Jasiński.

— Nie wiem — odparł starzec  ̂
syn mój padł śm iertelnie ranny.... więc 
jam stracił wszystko.... kto zw yciężył? 
n 5 wiem.... W  nocy niepokój żarł mię 
okrutny.... M łodzieniaszek mój rw ał się 
do wojaczki i zniknął od dni kilku z do­
mu.... Poszedłem  nocą, przebyłem  S ty r
i do obozu się zawlokłem.... R annych
znoszono z pola setkami.... by ły  tam pa- 
nięta bogate i by li pachołkow ie z p ie­
choty łanowej..., wrśród niej znalazłem też 
moje biedne pacholę z rozdartą piersią, 
bez życia.,.. Z pom ocą m iłosiernych lu ­
dzi, co się litowali niedoli starca, przy­
niosłem go tu.... n iech umrze pod w ła­
snym dachem na ręku  rodzica.... Zachcia­
ło się wojaczki mieszczańskiemu synowi 
i oto mi go zamordowano !...

R anny  się poruszy ł, oczy otworzył 
nieprzytom ne, wielkie, i głosem  uryw a­
nym, chrypliwym  mówić coś począł, n ie­
wyraźnie bełkocąc. N agle zakrztusił się, 
obu rękam i za p ierś się chw ycił, jęcząc 
i oddychając ciężko.

W ładysław  nie m ógł znieść tego 
widoku.

— Odejdźmy ztąd..., — szepnął do 
; Jasińskiego.

Przeszli tedy  do przeciw ległej izby, 
k tó ra  mniejszą była i ze sprzętów  p ra ­
wie zupełnie o go łoconą; parę  ław  d re­
w nianych stało jeno pod ścianą.

— H a , — rzekł Jasiński — musimy 
się tu  pomieścić.... Starzec ów z rozpa- 
czy głow ę stracił i na nas cale uwagi 
nie zwraca.... trzeba nam samym o sobie 
pomyśleć....

To mówiąc w yszedł, aby pachoł­
kom wydać rozkazy i zapasy żywności 
z wozów poznosić dla pokrzepienia sił, 
podróżą zwątlonych. Niebawem  pow ró­
cił do izby a zapomniawszy już całkowi­
cie o przykrem  w rażen iu , doznanem na 
w idok rannego m łodzieńca, zajadać po­
czął smacznie przyniesione zapasy i za­
pijać w inem , od czasu do czasu spoglą­
dając z podełba na Sicińskiego, który 
m e jad ł nic i nic nie p ił, jeno w ponu­
rem  pogrążył się milczeniu a przyspie­
szonym krokiem  chodził po izbie.

— P an  Radziejowski — oz wał się 
nagle, stając przed Jasińskim  — nic nie 
wie o naszem przybyciu.... jakoż się z 
nim spotkam y, kiedy tam  lada chwila 
bić się znów będą?

Jasiński się zaśmiał.
— P a n  podkanclerzy spodziewa się 

lada moment mego pow rotu — a że 
żołnierzem nie jest i rad  będzie z po za 
rzeki na zamęt b itw y patrzeć, przeto tem 
pewniej tu  przybędzie.... Zresztą w ypra­
wiłem  pacholika natychm iast, iżby mu 
o was wiadomość zaniósł.

Znowu zaległo milczenie. W łady ­
sław wciąż chodził po izbie a Jasiński 
wino pił, gwiżdżąc od czasu do czasu 
jakąś piosenkę.
nti-i y ^ es° ty  waść je s te ś . .. ozwał się 
W ładysław .

A  czemu m iałbym  być sm utny ? — 
odparł dworzanin — nie boli mię nic 
T atarzy  po za Styrem , tu  mię szukać nie 
przyjdą, a pan Radziejow ski po moje 
stronie — to znaczy ze mną siła, bo tc 
teraz wielki pan!

— Zwłaszcza od kiedy Kazanowsk* 
poślubił.... przerw ał W ładysław .
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tem bardziej konserw atyw ny. T rudno­
ści, z k tórem i dziś Belgia m a do czy­
nienia, pow iększa także stanow isko, 
zajęte przez sąsiednią p rasę  f ra n c u ­
ską względem  żywiołów przew rotu . 
P ra sa  ta  m ilczała, dopóki szło tylko 
o sp raw y  czysto ekonom icznej n a tu ­
ry, a dziś po objaw ach socyalistycz- 
no-republikańskich nie znajduje dość 
pochw ał dla rozpoczętego ruchu. W 
sferach decydujących Belgii panuje 
z tego powodu głębokie niezadow o­
lenie.

Sprawy krajowe.
(Związek stowarzyszeń zarobkowych i  

gospodarczych.')
(Z) W ostatnich dwóch dniach odby­

wały się ożywione narady XIV walnego 
zgromadzenia delegatów Zwięzku stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych. W tych 
naradach wzięło udział 63 delegatów repre­
zentujących 73 Towarzystw związkowych. 
Pierwsze posiedzenie publiczne, które odbyło 
się w sobotę od godziny 9 z rana do 2 z 
południa, zagaił p. Biechoński, poczem za­
łatwiono rozmaite formalności, a mianowicie 
zweryfikowano legitymacye delegatów, wy­
brano na czas obrad p. Biechońskiego z 
Gorlic przewodniczącym, a jego zastępcą p. 
Balickiego z Wykot i t. d.

Na posiedzenie to przybyli także dy­
rektorowie Banku kraj., pp. dr. A. Zgórski 
i Domaszewski, tudzież prezes rady nadzor­
czej tej instytucyi, p. H. Bochdan. Winniśmy 
tu nadmienić, że w piątek wieczorem odbyły 
się poufne narady delegatów, na których 
zastanawiano się nad stosunkiem Towa­
rzystw zaliczkowych do Banku krajowego. 
Otóż dr. Z g ó r s k i ,  nawiązując do tych po­
ufnych narad delegatów, zauważył na publi- 
cznem posiedzeniu w d. 8 b. m., że rok 
ubiegły był przykry dla instytucyj zaliczko­
wych z powodu dwóch źnaczniejszych defrau- 
dacyj; z powodu tych wypadków dały się 
słyszeć głosy na poufnem zebraniu delega- j 
tów, że mogło nastąpić pewne zrażenie o- j 
gółu do instytucyj zaliczkowych. Dr. Zgórski [ 
nie w ierzy, ażeby odosobnione wypadki 
malwersacyi mogły wywołać tego rodzaju 
następstwa. Nie należy zrażać się do insty­
tucyi, lecz przeciwnie, z okazyi wypadków 
podobnych wejść w siebie, zbadać gdzie 
leży źródło złego i naprawić wadliwości w] 
ustroju. Tak zapatruje się na tę kwcstyę 
Bank krajowy; właśnie w piątek, d. 7 bm. 
odbyła Rada nadzorcza tej instytucyi swoje

posiedzenie i mówca jest upoważniony do 
oświadczenia, że między Towarzystwami 
zaliczkowemi, a pokrewną instytucją, Ban­
kiem krajowym, powinien istnieć stosunek 
ścisły i przyjazny; a stosunek ten nie po­
winien ze strony Banku krajowego nosić 
na sobie cechy patronatu nad Towarzystwami 
zaliczkowemi, bo patronat taki należy się 
właściwie gal. kasie oszczędności. Do takie­
go oświadczenia został dr. Zgórski upowa­
żniony, a to w celu odparcia mniemania, 
jakoby Bank krajowy dążył do przewagi nad 
Towarzystwami zaliczkowemi.

Nawiązując do powyższego oświadcze­
nia dr. Zgórskiego uczynił p. T. M e r u n o -  
w i c z następujący wniosek: „Zgromadzenie 
delegatów porucza komisyi wybranej dla 
rozpatrzenia rozlicznych wniosków, ażeby 
zastanowiła się nad kwestyą zmiany statutu 
Związku w 2 kierunkach, a to : 1) ażeby ze 
względu na wzrastające nadmierne przecią­
żenie patrona pracą i odpowiedzialnością, 
rozłożyć jego obowiązki na jakieś zbiorowe 
ciało, n. p. na złożoną z trzech członków 
dyrekcyę; 2) ażeby obmyśleć taką formę 
zbliżenia się Związku do Banku krajowego, 
iżby wskutek tego, przy utrzymaniu zupeł­
nej samoistności stowarzyszeń związkowych, 
Bank krajowy zastąpił im instytucyę cen­
tra ln y .

Wniosek powyższy odesłało zgroma­
dzenie (do rozpatrzenia i zdania sprawy na 
następnem posiedzeniu) do komisyi, w skład 
której weszli p p .: Romanowicz, Boroński, 
dr. Lechowski, Witosławski Teofil, Wyszyń­
ski, dr. Reich i Łuszpiński.

Sprawozdanie patrona dr. S k a ł k o w ­
a k i e g o  z czynności za czas 20 paździer­
nik... 1887 do 20 listopada r. b. (które stre­
ściliśmy w ostatnim numerze) przekazało 
zgromadzenie do zbadania osobnej komisyi, 
w skład której weszli pp .: Filasiewicz, Albin 
Rayski, dr. Wurst, Ritterschild i Rogaliń­
ski. Sprawozdanie swoje wypełnił jeszcze 
dr. Skałkowski zajmującem zestawieniem 
cyfr świadczących, z jakich żywiołów skła­
dają się głównie Towarzystwa zaliczkowe i 
gdzie szukać należy punktu ciężkości tych 
instytucyj. I tak, według szczegółowych 
wykazów zestawionych przez 48 stowarzy­
szeń związkowych, suma wkładek w tych 
48 stowarzyszeniach wynosiła w roku ze­
szłym 2,086 000 zł. 19 procent tych wkła­
dek pochodziło od członków tych stowarzy­
szeń, a 80 prc. od nieczłonków. Wypływa 
z tego, że prawie 4/5 części swoich wkładek 
otrzymują stowarzyszenia od nieczłonków, 
eo jest dowodem zaufania ogółu publiczno­
ści do tych instytucyj. Świadczy o tem także 
wysokość wkładek; i tak: wkładek w wy­
sokości od 50 ct. do 50 zł. było w tych 48 
stowarzyszeniach ogółem 50.000 zł.; wkła­
dek od 50 do 200 zł. było 188.000 zł.; 
wkładek od 200 do 500 zł. było 348.000 
zł., a wkładek powyżej 500 zł. na ogólną

sumę przeszło półtora miliona zł. Dalej 
świadczy o zaufaniu do stowarzyszeń także 
jakość klienteli; i tak: w 48 stowarzysze­
niach związkowych złożyli rolnicy ogółem
174.000 zł. (czyli 8 prc. od ogólnej sumy
2.086.000 z ł.) ; robotnicy rękodzielniczy i 

; przemysłowi 96.000 zł. (4 prc.); samoistni 
‘ rzemieślnicy i kupcy 372.000 zł. (17 prc.);

właściciele dóbr i dzierżawcy 271.000 zł. 
(13 prc.); umysłowo pracujący 780.000 zł. 
(39 prc.); instytucyę publiczne 398.000 zł. 
(19 prc).

Dla zbadania zamknięć rachunkowych 
Związku za r. 1887 i budżetu na r. 1889, 
wybrało zgromadzenie komisyę budżetową, 
w skład której weszli pp.: Ulmer, Zbrożek, 
Źardecki, hr. Czarnecki i Mars, a dla zba­
dania sprawozdania z przeprowadzonych w 
r. z. lustraeyj zwyczajnych i nadzwyczaj­
nych, wybrano komisyę z p p .: dr. Jabłoń­
skiego, Ostrowskiego, Gettingera, Rozwa­
dowskiego i Borowca.

Pomijamy rzeczy mniejszej wagi i 
rozmaite kwestye formalne a streścimy 
tylko ożywioną dyskusyę jaką zgromadzenie 
przeprowadziło nad ważniejszemi kwestyami. 
I tak w r. z. pojawiły się wnioski Towa­
rzystw zaliczkowych w Limanowie, Głogo­
wie i Kulikowie, zmierzające do utworze­
nia centralnej instytucyi finansowej, o któ­
rą mogłyby się oprzeć poszczególne Towa­
rzystwa zaliczkowe i czerpać z niej kredyt 
Kwestya ta, jak to wyłożył obszerniej 
p. R o m a n o w i c z  nie jest nową, i pona­
wia się od lat wielu, ale zawsze z jedna­
kowym skutkiem, nie zdołano bowiem do­
tychczas znaleść formy dla takiej centralnej 
instytucyi. Wszystkie wnioski, jakie się po­
jawiły w tym kierunku, jak n. p. utworze­
nie Towarzystwa akcyjnego, albo spółki 
komandytowej, albo osobnego Towarzystwa 
opartego na wzajemnej pomocy, albo wre­
szcie wniosek, ażeby sam Związek przeisto­
czył się w taką centralną instytucyę finan­
sową, okazały się niepraktycznemu Ale zre­
sztą d z i s i a j  nie zachodzi już nawet po­
trzeba utworzenia centralnej instytucyi fi­
nansowej dla Towarzystw zaliczkowych, al­
bowiem istnieją instytucyę finansowe potęż­
ne, jak n. p. gal. Kasa oszczędności, Bank 
krajowy, Towarzystwo wzajemnych ubezpie- 
zeń w Krakowie, i t. d. które zasilają To­
warzystwa zaliczkowe obfitym a tanim kre­
dytem. Sprawy tej nie należy wprawdzie 
spuszczać z oka, ale na razie merytoryczne 
jej załatwienie nie jest wskazane, i dla te­
go wydział Związku, któremu zostały w r. 
z. przekazane powyższe wnioski Towarzystw 
w Limanowie, Głogowie, d Kulikowie, nie 
zaleca przyjęcia takowych. — Sprawę tę o- 
desłano jeszcze do rozpatrzenia komisyi 
wybranej dla zbadania wniosków.

W r. z. uczynił dr. Z g ó r s k i  wnio­
sek tyczący się przyjęcia zasady niewypła- 
cania wkładek oszczędności za eskontem,

lecz tylko w terminie ściśle określonym. Nad 
tym wnioskiem zastanowił się wydział Związ­
ku i przez usta swego sprawozdawcy, dra. 
L e c h o w s k i e g o ,  zaleca przyjęcie nastę­
pującej rezolucyi: Ocenienie, czy wkładki 
oszczędności mają być wypłacane za eskon­
tem przed upływem terminu, czy też tylko 
w terminie ściśle oznaczonym, należy po­
zostawić dyrekeyom poszczególnych Towa­
rzystw. Zarazem naieży zalecić tym dyrek­
eyom, ażeby ściśle śledziły konstelacye fi­
nansowe i polityczne i zawsze miały do dys- 
pozycyi co najmniej 3prc. sumy wkładko 
wej, przyczem powinny termina płatności 
wekslów ściśle stosować do terminów płat­
ności wkładek. Rezolucyę tę przyjęło zgro­
madzenie.

Jak co roku, tak też i tym razem o- 
mawiało zgromadzenie obszernie sprawę 
krajowego Towarzystwa ochrony własności 
ziemskiej. Po obszernej dyskusyi, którą ze 
względu na brak miejsca pomijamy, uchwa­
liło zgromadzenie następujące rezolucye : 1) 
Towarzystwa zaliczkowe, przedewszystkiem 
zaś istniejące w siedzibie sądów obwodo­
wych lub w okolicach wyłącznie rolniczych, 
powinny wciągnąć w zakres swoich czyfl- 
ności ochronę własności ziemskiej, jeżeli po­
trzeba, w tym duchu zmienić lub uzupeł­
nić statuta i o swojem postanowieniu za­
wiadomić wszystkie bratnie Stowarzyszenia 
w okręgu sądu obwodowego istniejące oraz 
władze autononomiczne i gminy. Gdyby ja ­
kieś Towarzystwo uważało na razie, że tru­
dno zmienić statuta, a mimoto nadarzyła się 
sposobność interweniowania w rozwikłaniu 
jakiegoś interesu, powinno ono przyjść z po­
mocą i nie uchylać się od zadania. 2) Po­
starać się o to, aby Rady powiatowe i gmin­
ne o każdym wypadku, w którym interwen- 
eya byłaby wskazaną, zawiadamiały takie 
Stowarzyszenia i aby w biurach tych Sto­
warzyszeń prowadzona była ewideacya ogła­
szanych w dzienniku urzędowym wszyst­
kich licytacyj, tyczących się własności ziem­
skiej. 3) Poleca się wydziałowi Związku wy­
konanie tej uchwały i udzielenie bliższych 
wskazówek Towarzystwom, w jaki sposób 
przystąpić mają do przeprowadzenia refor­
my powyższej.

Patron Związku przedstawił następnie 
znane powszechnie rozstrzygnięcie Trybuna­
łu administracyjnego z 29 listopada 1887 
do 1. 2946 w sprawie przyjmowania podpi­
sów nieczłonków jako ręczycieli i znane o- 
świadczenie J. E. Ministra skarbu na po­
siedzeniu Izby deputowanych z d. 12 listo­
pada b. r. na interpelacyę dep. Vrabetza. 
Według o św ia d czen ia  JE, M in istra  dr. Du­
najewskiego byłoby takie Stowarzyszenie 
wolne od podatku zarobkowego, które udzie­
la pożyczek na skrypta tak ułożone, że z 
tekstu ich jest widocznem, kto jest właści­
wym dłużnikiem, a kto ręczycielem, i jeże­
li tylko dłużnik jest członkiem Towarzyst-

— A  to w acpanu nie w sm ak! — 
zaśmiał się Jasiński, k tó ry  jako dworza­
nin potężnego teraz pana, z mniejszą re- 
w erencyą i daleko poufaiej Sicińskiego 
traktow ał, niż pierwej, w W arszawie, 
gdy  pan Radziejow ski mniejsze jeszcze 
m iał znaczenie. — Mnie się tak  zawżdy 
zdawało, że ta  cudowna jejmość, jak  ją 
pan podkanclerzy nazywa, i wam serce 
poruszyła, podobnie jak  i owemu p ięk ­
nemu Tyzenhauzowi....

S iciński się żachnął.
— Co waść powiadasz ? — przerw ał 

w zdumieniu. — Tyzenhanzow i ?
Jasiński ugryzł się w język, ale po 

niewczasie. W ina w ypił nad m iarę i w y­
gadał się mimowoli. Chciał rozmowę od­
wrócić, ale się nie udało, bo W ładysław  
dom agał się wyjaśnień.

— Jakże to było z owym Tyzen- 
hauzem ? — pytał.

— Ano, — odparł z niechęcią J a ­
siński — to sam podkanclerzy wam ob­
szerniej rozpowie.... Ten dworzanin k ró ­
lew ski n ieustannie do pałacu zaglądał, — 
raz go wieczorem przychw ycono a pan 
Radziejow ski w wielkiej złości go zhań­
bił, za co potem  zuchwałe paniątko pod­
kanclerzego ubić chciał....

W ładysław  słuchał i oczy mu się 
iskrzyły. Z tych  niewielu słów Jasiń ­
skiego dom yślał się już, jako R adziejow ­
skiego pożycie niespokojne i burzliwe 
być musiało, — b y ł pewny, że Tyzenhauz 
jak  i przedtem , nie dla siebie do pałacu 
chadzał, a to mu było dowodem, iż dawny 
stosunek między Halszką i K rólem  ist­
niał, jeno niebezpieczniejszym się stawał, 
bo Radziejowski nie by ł chorym  jak m ar­
szałek i oczy miał dobre. Dom yślał się 
też powoli całej tajem nicy tego niespo- 

zianego i nagłego m ałżeństwa. Halszka 
na naleganie Króla, k tórem u o sprzy­
mierzeńca chodziło, oddała swą reke nie­
naw istnem u sobie Radziejowskiem u w 
sentym entach zaś swoich nie zmieniła 
się cale i chciała snać tak  samo z dru. 
gim  jak  z pierw szym  postępow ać małżon­
kiem. W  stosunkach tych  dostrzegało

oko Sicińskiego w ygodne dla siebie do 
działania pole.

— I  coż się dalej stało ? — py ta ł 
znowu; -— co się stało z Tyzenhauzem ?

— K ról, — odrzekł Jasiński — z po­
czątku oddalił go ze dworu, ale potem  
znów do łask  swoich przyjął, jeno za 
dane zgorszenie, strojny dworzanin K ró- 
lowę na kolanach przepraszać m usiał — 
z czego się cały dwór śmiał do rozpuku.

W ładysław  śmiał się także.
— A  pani podkanclerzyna? —-- za­

gadnął.
— E ! — m achnął ręką Jasiński — 

ja  dalipan niewiem, za czem pan R adzie­
jowski tak  szaleje....

— W ięc szaleje? — podchw ycił 
W ładysław .

Jasiński porw ał się z miejsca.
— Nie ciągnij mię wacpan za ję ­

zyk ! — zawołał z gniewem. — P o  tym 
skw arze i zmęczeniu, to wino idzie tak  
do głow y, że gęba głupstw a plecie.... 
Dobrej nocy życzę — ja  spać idę...

R uszył się z za stołu i rzuciwszy 
na ław ę opończę, rzeczywiście o spo­
czynku zam yślał, gdy wtem ozwał się 
ten ten t przed dworkiem  i za chwilę drzwi 
się o tw arły  a na p rogu  ukazał się pan 
Radziejowski.

W  rozdrażnieniu widocznie by ł wiel- 
kiem, bo bez żadnych pow itań , rzu­
cił się ku  Sicińskiemu, skoro  jeno go 
zoczył.

— Czekałem w acp an a , — rzekł — 
jak kania dżdżu..,, a byłem  niespokojny, 
że tak  długo się wleczecie...,

O glądnął się za siebie i na Jasiń ­
skiego bystro  spojrzał, k tó ry  zmięszany 
nieco, czerwony jak  burak  z owego wi­
na, k tó re  mu do głow y biło, zwykłym 
sobie kocim, cichym krokiem  przysunął 
się ku Radziejow skiem u i subm itował 
kornie.

— Idź-no wacpan — rzekł doń pod ­
kanclerzy — na tam tą stronę dworku,...

\ Pan®m Sicińskim  sam  na sam po­zostać chcę..,. r
m

Jasiński rzucił na W ładysław a n ie ­
chętne spo jrzen ie , ale nic nie odpowie­
dziawszy, cichutko wyniósł się z izby.

Podkanclerzy  szybkiem i krok i cho ­
dzić począł w milczeniu. R ęk ą  pocierał 
czoło, wąsa targał, to znów na Sicińskie­
go spozierał z ukosa, jakby  nie w ie­
dział od czego zacząć. Postarzał się nie­
co przez te  lata ; u ty ł jeszcze bardziej, 
ale tw arz dawniej rum iana, teraz czerwo- 
nemi żyłkam i gdzieniegdzie znaczona, 
nosiła ślady zm ęczenia; w oczach b ie­
gających, tlił ogień w ew nętrznego gnie 
wu, usta  b y ły  blade i zaciśnięte.

N agle zatrzym ał się przed Siciń-
skim.

— W acpan  wiesz co się dzieje? — 
zagadnął.... I  nie czekając responsu m ó­
wił d a le j:

_— Od dwóch dni krw aw a toczy się 
i batalia.... zwycięztwo się waży.... Dziś, 

za godzin parę, nowa rozpocznie się 
1 walka.... wojsko zachęcone tem , że od 
, razu nie wyginęło, bo tego spodziewać 

się było można, — nabrało męztwa, 
rw ie się ku nieprzyjacielowi.... K rólow i 
odwagi przybyło  w dwójnasób.... po no­
cach się modli, a od rana na koniu, n ie­
strudzony, nieustraszony, w pierw szych 
szeregach!... P a trzę  i wydziwić się nie 
mogę.... zaczynam wierzyć w ten  cud, 
że całe mnóstwo ordy i kozactwa pierz­
chnie przed tą  zbudzoną nagle od ­
wagą....

Podkanclerzy mówił to jednym  
tc h e m , a o tej przewidywanej w iktoryi 
takim  odzywał się tonem, jak  gdyby o 
klęsce....

W ładysław  milczał.
— A  co xiążę Janusz myśli ? — 

zagadnął Radziejow ski po pauzie.
— X iążę hetman, — odrzekł W ła ­

dysław, — z Podobajłą się układa, ale 
jest zdecydow any do K ijow a iść i po 
zdobyciu dopiero w arunki dyktować.... 
treść  zaś tych w arunków  zależeć będzie 
od tego  co się tu  na polach beresteckich 
stanie. Jeśli Chmiel z ordą zwyciężą, to 
za oddanie K ijow a uzyskać można b ę ­

dzie wiele, — jeśli zaś w iktorya przy 
K ró lu  się okaże, to xiążę Janusz będzie 
musiał czynić to, co mu hetm an koron­
ny każe.... Zresztą mam pism a do W a ­
szej Miłości od xiążęcia hetm ana, które 
rzecz całą lepiej wyjaśnią....

To mówiąc wyjął z zanadrza listy 
i podał podkanclerzem u.

Radziejow ski porw ał pism a i od- 
pieczętowawszy, spiesznie jął czytać przy 
niepew nem  św ietle łuczywa. Czytał i o- 
czy mu się śmiały.

— Żeby to wszyscy byli tacy  — 
szeptał — jak  ten  xiążę. On wie d o k ą d  
dąży i idzie śmiało.,..

Skończył czytać i lis ty  w net spalić
— Lękam  się teraz, — rzekł, — li' 

stów. Pism o to nieraz większy zdrajca 
niż człowiek.

Znowu biegać zaczął po izbie vv 
wzburzeniu.

— Mości Siciński — rzekł wreszcie 
zatrzym ując się ponownie przed nim i 
bystro  nań patrząc. — Niech tam  los 
rozstrzyga.... Co się stanie, za moment 
będziemy wiedzieli, ale też ani momentu 
tracić nie można.,,. Ja  z w acpanem  mam 
wiele, bardzo wiele do mówienia.... bę* 
dziesz-li waść szczerym ?

Siciński się uśmiechnął.
— Żali kiedy mówiłem ni ;praw dę? —' 

zagadnął.
— N iepraw dę, nie, — c dparł p °^ ' 

kanclerzy — ale nie całą praw dę , a Ja 
dziś wszystko wiedzieć muszę.... Od te ­
go co mi w acpan powiesz zależy w s z y s t ­
ko.... zależy może los tej beresteckiej 
bitwy.... moja i twoja przyszłość....

Radziejow ski mówił to takim  to ­
nem, z tak  rozpłom ienionym  wzrokiem i 
takim  niemal dzikim wyrazem twarzy, że 
Siciński mimowoli się przeląkł.

— Pow iem  wszystko, co wiem 
odrzekł stanowczo.

(Ciąg dalszy nastąpi).



I

f

I

\

I

wa. Patronat rozesłał do Stowarzyszeń 
związkowych okólnik z formularzem skryp­
tu dłużnego, który rozróżnia w myśl oświad­
czenia JE. dr. Dunajewskiego — dłużnika 
właściwego od ręczyciela.

Wreszcie przekazało zgromadź nie wy­
działowi Związku do zbadania i zdania spra­
wy w przyszłym roi u, następujący wniosek 
p. M e r u n o w i c z a :  „Zaprowadzenie w kra­
ju naszym rolniczych Stowarzyszeń kredy­
towych! systemu Raiffeisena uznaje się za
pożądane i poleca się wydziałowi , ażebyj w wypadkach, gdy prezes Związku

dla podobnych ■ tron dla

kuły w czasopiśmie Związku, tudzież przy . przewozu węgla, potrzebnych w Czechach 
sposobności lustracyj szerzyć pośród sto- j północno - z a c h o d n ic h , a dalej użala 
warzyszeń ideę

w y d z i a ł o w i  azeny z Liuansowemi in sty tu -! aby postarał się u zarządów kolejowych 
erami które stowarzyszeniom należącym do i w Czechach północno-zachodnich o ogła- 
Zwiazku udzielają kredytu, wyrobił sobie Ssawne w pewnym dzienniku wykazów, ile 
ściśleiszy stosunek, informował je o stanie [ wagonów do przewozu węgla interesenci 
stowarzyszeń, i postarał się o to, aby re- zażądali , a ile zarządy kolejowe rzeczywi- 
urezentanci tych iustytucyj przybywać ze- ; ście dostarczyły.
chcieli na posiedzenia wydziału Związku! P. S z c z e p a n ó w  s k i  wynurza zado-

Do głosu w dyskusyi ogólnej zapisa- 
się na j n i : przeciw projektowi pp. Plener, Der-

lub pa-
wypracował statut wzorowy dla podobnycą ■ tron dla porozumienia się lub poinformo- * n a l a tabor’,, S1? znacz'
Stowarzyszeń, zastosowany do właściwości i , wania w ważniejszych sprawach na posie-! śwfadczy o p o le p s z e n iu s i przewozoweg°. 
usposobień naszego ludu, i ażeby zają* się dzenie wydziału ich zaprosi.* P S e d e m  ekonomicznym rZ6CZJ
ich organizacją*. . . Z dalszych uchwał zgromadzenia pod- ca u w a g ę n a zwr aT

P. B i e c h o n s k i ,  zagaiwszy w me-1 nieść należy uchwałę w  snrawia I , j*™eryKanskie w ag 0ny j
dzielę II plenarne posiedzenie, zakomuni- j wania podpisów nieezłonków iatn 5  r "! T  araei7 kanskie urządzenia co do ta-
kowal zgromadzeniu, ź« wydział Związku,: ciali. Uchwala ta opiewa; Upraaza sie p £ i  Tak” "w% >Xona7oa?,C i8a J*‘ “
uzupełńm y : k u . j  , b ,  Z w k z J  .to w a rz ^ e d  j cię 1 ?  h o “ « “dZe S “ S ‘

wygotował wysłał do Rady państwa pety- nej części kosztów przewozu a nr/,,7 
cyę o uchwalenie zmiany § 1 ustawy z 14! p o W a j*  obniżyć taryfy. Dl*teg0P pognie 
kwietnia 1885 Nr 43 Dz. p. p. w myśl ? mówca, aby pan Minister h a n d l u w S T  
wniosku posła dr. Józefa Krofty. | Ządał  większej jeszcze niż dziś sumv na

Na wmose dr. L e c h o w s k i e g o  \ pomnożenie i udoskonalenie taboru Ale inł 
uchwaliło zgromadzenie ie  przyszłoroczne j teraz wypadałoby pomyśleć o 1 1  , 
walne zgiomadzeme delegatów odbędzie się cysternowych dla przewozu nafty i oknwifv 
w C i e s z y n i e ,  jeżeli nie zajdą ważne* 1. 1 pow ity
przeszkody. Na tem zakończono dwudniowe 
obrady.

Terenkoczym i Wyszyńskim, ukonstytuował 
się i wybrał jego (Biechońskiego) przewo­
dniczącym , a p. Terenkoczego zastępcą. 
Ukonstytuowawszy się, uzupełnił wydział biu­
ro Związku, a mianowicie mianował: lustra­
torem p. Heindricba, z płacą roczną 1.500 
zł., a referentem p. Skibińskiego, z taką 
samą płacą. Przewodniczący zapewnił, że 
reorganizacya biura nastąpiła w myśl rze­
czywistych potrzeb Związku i odpowiada w 
zupełności życzeniom, wypowiedzianym przez 
Bank krajowy i gal. Kasę oszczędności. Co 
do unormowania wzajemnego stosunku mię­
dzy biurem Związku a patronem, to wydział 
Związku zajmie się tą sprawą na najbliż- 
szem posiedzeniu, przystąpi mianowicie do 
reformy statutu Związku i regulaminu, w 
ten sposób, aby zadość uczynić nietylko po­
trzebom i interesom Związku, ale utrwalić 
takie dotychczasowy dobry stosuaek między 
Bankiem krajowym i galic. Kasą oszczę­
dności.

Z porządku dziennego poszczególni 
sprawozdawcy referowali wnioski uchwalone 
przez komisye, wybrane na poprzedniem po­
siedzeniu. Nad wnioskami tomisyjnemi to­
czyły się bardzo ożywione, częstokroć nu­
żące i bezprzedmiotowe dyskusye, ostatecznie 
zaś życzenia, wyrażona w komisyach, zna­
lazły wyraz w następujących rezolucjach, 
uchwalonych przez zgromadzenie:

I ta k : zgodnie z wnioskami komisji 
patronackiej (sprawozdawca p. R a y s k i ) ,  
która rozpatrywała znane sprawozdanie pa­
trona z jego czynności w r. z., uchwaliło 
zgromadzenie:

Uprasza się patronat, aby: 1) porozu­
miawszy się z Bankiem krajowym, Bankiem 
austro - węgierskim, Towarzystwem wsaje- j 
mnych ubezpieczeń w Krakowie, tudzież ■ 
lwowską kasą oszczędności, wyjednał u tych : 
instytucyj postanowienie, iż tylko te Towa- j 
rzystwa zaliczkowe będą u nich akredyto- ' 
wane, które należą do Związku; 2) o za­
kładanie stowarzyszeń zarobkowych w tych 
miejscowościach, w których potrzeba tako­
wych jest widoczną a znajdują się siły po- i 
trzebne do prowadzenia tych instytucyj. 1 
Zwraca się dalej uwagę patronatu na two­
rzenie spółek handlowych i produkcyjnych, 
a to w porozumieniu z krajową komisyą 
przemysłową; 3) o coroczne sprawozdanie 
ze stanu wkładek oszczędności w towarzy­
stwach zaliczkowych; 4) aby zgromadzenia 
Związku odbywały się o ile możności w ciągu 
miesiąca września; posiedzenia mają się 
odbywać dni trzy, o ile tego potrzeba wy­
maga.

P. R o z w a d o w s k i  przedłożył rozli­
czne wnioski komisji lustracyjnej, poczy­
nione przez nią po zbadaniu przedłożenia 
lustratora. Z wniosków, proponowanych przez 
komisję lustracyjną a uchwalonych po dłuż­
szej dyskusyi przez zgromadzenie, podajemy 
następujące ważniejsze rezolucje:

Walne zgromadzenie wyraża życzenie, 
aby Towarzystwa przestrzegały, by deklara­
cje przystąpienia, na których opiera się od­
powiedzialność członków, wystawiane były 
w sposób nie dający żadnej wątpliwości 
pod względem prawnym. Zgromadzenie wy- J 
raża przekonanie, że w niektórych Towa

Rada Państwa
C O L X X II posiedzenie Izby poselskiej.)

*j-* Wiedeń, 6 grudnia. (Koresp. 
Gaz. Lw.) Prezes S m o l k a  zagaja posie­
dzenie o godz. I I ,  m. 20.

Izba nie bardzo licznie 
dzona.

Na ławie rządowej wszyscy Mini­
strowie.

Minister skarbu, p. D u n a j e w s k i  
zabiera głos, aby obszernie odpowiedzieć 
na interpelację lewicy, podającą w wątpli­
wość z stanowiska konstytucyjnego rozpo­
rządzenie z dnia 31 maja r. b. o podwyż­
szeniu cen tytoniów i cygar. Mowę tę po­
dajemy poniżej w całości.

P. Z a l l i n g e r  wnosi,

na galicyjskich drogach żelaznych, aby ga­
licyjski przemysł naftowy i gcrzelniczy 
mógł wytrzymać współzawodnictwo z wę­
gierskim; na Węgrzech bowiem wagony te
fuż są pozaprowadzane, kolej Podkarpacka 
zaś w Galieyi, wszakże to kolej prawdziwie 
dla przemysłu naftowego stworzona. Prosi 
przeto pana Ministra handlu , aby zechciał 
poezynić starania.

Tu zabiera głos Minister handlu, mar­
grabia B a c ą m e h e m ,  którego mowę dla 
braku miejsca zmuszani jesteśmy odłożyć 
do następnego numeru.

i P. S c h a u p  radzi, aby wciąż jeszcze 
zgrom a-« niewy8tarczający tabor przynajmniej ehy- 

i żościa ruchu wynagrodził swoi m e-w -tA t 
Izba uchwala przejść 

szczegółowej.
Na tem przerwano oorady.
P, O b e r n d o r f e r  wnosi interpelację 

dn Ministra oświaty, czy myśli pewnego dzieła 
z ilustracjami do‘austryackiego hymnu lu­
dowego nie dopuścić do bibliotek szkolnych.

p. P e r n e r s t o r f e r  wnosi interpela- 
cyę do' Prezesa gabinetu i M inistra handlu

niedostatek, 
do dyskusyi

i .  nuuoi, aby Izba we~ i ^  sprawie kar nałożonych przez magistrat
zwała komisyę podatkową do zdania spraw y; ^j,6(j8£ski na zeeerów , oddających się bez- 
z wniosku posłów tyrolskich o zmienienie 1 roboeju
ustawy o podatkach budynkowych w trzyrj p  p r a d e  wnosj interpelaeyę do Pre-
tygodnie po ponownem zebraniu się Izby | zega gabjnetUi ezy m Jui wysłuchać opinii
w styczniu. , , j Rady asekuracyjnej o podziale Czech ile

P. T a u s c h e  nawiązuje do tego uwa- JB0ŻI10Śei wedle językowej granicy na dwa 
gi o bezczynności komisji podatkowej ; obgzary zabezpieczenia robotników na wy- 
przypomina, że od przeszło dwu lat spo-1 dek kalectwa.
czywa w niej projekt rządowy o wyrówna- j p  Z a l l i n g e r  składa na stole pre-
niu prowizorycznego z definitywnym po a - j zjdyalnym wniosek, żeby tylko rzeczywisty 
kiem gruntowym; zapytuje przewo niczące ; docb( {̂j  z czy)rigzu domowego był podstawą 
go kom isji, kiedy myśli zwołać ją na P0_ , yrymiaru podatku czynszowego na rok na-
S"  “ T k a U r . i u  zgadza się na .n iosek  JJWW- “  Praekaa.no go komisji podat-

**• Kolii.:; posiedzenia o godainie V / , . -krótkiego terminu trzytygodniowego wyzna „  . * 6
czyc jej termin pięciotygodmowy. ‘ SP J

P. W e e b e r  czyni akces do wnio- --------------

JS K S t “ S e ™ " :  i M  U ,
sie zdała sprawę także z petycji miasta j * \* Wiedeń , 7 grudnia. {Kor. Uraz.
Ołomuńca o zaliczenie go do niższej klasy j Lwow.) Prezes S m o l k a  zagaja posiedze- 
podatkowej. j nie o godz. 11 min. 20.

P. S i e g m u n d  wnosi, aby komisjaj 
objęła sprawozdaniem swem tajtże petycję j 
miasta Cieplic. s

P. Z a l l i n g e r  dziwi się,  że inny 
poseł tyrolski chce przedłużenia terminu, 
obstaje przy swoich trzech tygodniach.

P. L i e n b a c h e r  wnosi, aby komisja 
objęła sprawozdaniem swem także jego 
wniosek o obniżenie podatku domowego dla 
Salcburgii.

P- M a t e e h e k o  żąda rychłego *pra- 
wozdania z wniosku o ulgach podatkowych 
dla mieszkań robotniczych.

W głosowaniu przyjęto wniosek Z al-! 
lingera z odmianą proponowaną przez Ka-j
ś ne ni nn i m. ____  1 * • * . __j . • !

rzystwach pobierane procenta, w'innych zaś; nych wniosków!g,ętl° ien' ein W8Z?8tkic^ in '  
Wypłacana djwidenda od udziałów, są z a ‘ Izba nr7T«f<.„n;. a 
wysokie, i że Towarzystwa te dążyć powin-: nego. przJ 8t«PuJ« do porządku dzien-

s r  sprawę . i
czynności komisji, której na pierwszem1 po- we na pierwszy kwartał roku przyszłego; 
siedzeniu przekazano wnioski delegatów, ustawę 0 działach spadkowych na gospo-
głównie zal wnioski p. Merunowicza do zba­
dania. Zgodnie z wnioskami rzeczonej ko­
misji, uchwaliło zgromadzenie następujące 
rozolueye:

„Poleca się wydziałowi, ażeby zbadał 
jakie zmiany w wewnętrznym ustroju Związ­
ku, w statucie jego, regulaminach i instruk- 
cyach zaprowadzićby należało; jakie zmiany

darstwach włościańskich.
m stępuje drugie czytanie rządowego 

proje tu ustawy o ulgach fiskalnych dla 
onwersyi długów hipotecznych. — Ponie­

waż sprawozdawca komisji, p. G n i e w o s z, 
nieobecny, przeto odroczono ten punkt po­
rządku dziennego.

Następuje drugie czytanie rządowego
zaprowadzić należy w instytucji lustrato- projektu ustawy o pomnożeniu taboru prze-
rów, aby osiągnąć skuteczne wykonywanie 
lustracyj. Co do centralnej instytucji poleca 
zgromadzenie wydziałowi, aby tej sprawy 
nie spuszczał z oka, dalsze przeprowa­
dzał dochodzenia i zdał relacyę walne­
mu zebraniu, tymczasem zaś winien wy­
dział i patronat przez okólniki i arty-

„ G u e ta  L w ow ska*

wozowego n a ’ skarbowych drogach żela­
znych.

Sprawozdawca kom isji, p. M e z n i k ,  
zagaja rozprawy, zalecając ku przyjęciu 
projekt z pewną odmianą formalną.

P. S i e g m u n d  wytyka projektowi,

Izb a  d ość  lieznie zgrom adzona.
Na ławie rządowej wszyscy Mini­

strowie.
Od Rządu wniesiono projekt ustawy o 

ulgach fiskalnych dl* zamienienia styryj­
skiego długu indsmnizaeyjnego i innych 
długów na nowy dług krajowy w ilości co j 
najwięcej 12 milionów złr. — przekazano 
go komisji budżetowej.

Nowo wybrany poseł K a i  s e r ,  dziś 
po raz pierwszy obecny, składa przyrzecze­
nie na konstytucję.

Poseł L u  z z a t  to  wnosi, aby poleco­
no komisji pdatkowej, by w myśl uchwały 
wczorajszej postąpiła takż* z wnioskiem po­
słów tryesteńskich o obniżenie Tryestowi 
podatków budynkowych

Poseł P o k l u k a r  jako przewodni­
czący komisyi podatkowej odpowiada na 
ten wniosek i na zarzuty wczorajsze, że 
Komisya wszystkie wnioski i petycje w 
sprawie obniżenia podatków budynkowych 
traktuje jako rzecz jedną , ale obrad za­
kończyć ni<? m ogła, bo Rząd nie do­
starczył jeszeze zażądanych objaśnień. Co 
się tyczy projektu ustawy o wyrówna- 
Diu podatku gruntowego, komisja każdej j 
chwili może wnieść sprawozdanie do Izby , i 
ludność jednak nic na tem nie zyskałaby, j 
bo komisya odrzuca projekt rządowy.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Zgodnie z wnioskinm komisyi de im- 
mwnitate Izba uchwala nie wydać pos. Ver- 
ganiego sądowi w Melk.

Zgodnie

projektem pp. Rieger, Gregr, Waszaty, Hein­
rich, Liechtenstein, Jaworski, Hompesch, Po- 
powski, Klucki, Madejski, K athrein, Dobl- 
hammer, Kowalski, Burgstaller i Luzatto.

Pos. P l e n e r  stara się uzasadnić zmia­
nę w stanowisku lewicy względem ustawy 
o sile zbrojnej w r. 1879 a względem te­
raźniejszej. W roku 1879 panował w opinii 
publicznej silny prąd, żądający zmniejsze­
nia siły zbrojnej. Lewica także musiała li­
czyć się z tym prądem i żądać redukcji ar­
mii, a mogła to tem słuszniej, ile że mnie­
mano, iż po uspokojeniu półwyspu Bałkań­
skiego nastąpią czasy pokojowe. Dziś zapa­
nowały w opinii publicznej inne przekona­
nia. Do nich należy także zwrot w stosun­
ku ludności do armii. Ustaje coraz więcej 
antagonizm między wojskiem a ludnością 
cywilną; armia uznana jest jako część lu­
du, jako lud w zbroi. Lewica przyjmuje te­
dy projekt, choć pragnęłaby, żeby Minister­
stwo wojny nie stłumiało w ludności do­
brego usposobienia, projektując ciężary z 
góry zrażające. Mówca czyni dalej Rządowi 
zarzut, iż nie zdobył się na tyle odwagi, 
żeby wystąpić przeciw słowiańskim aspira- 
cyom większości, iż owszem był tyle słaby, 
że rzeczywiście dopuścił języki nie-niemie­
ckie do egzamiuów oficerskich. Uznając, że 
finansowa sytuaeya państwa rzeczywiście się 
polepszyła, widzi mówca w polepszeniu tem 
także motyw dla lewicy do głosowania za 
projektem. Ale potężniejszym jeszcze mo­
tywem jest sojusz z Niemcami. Ten sojusz 
nakazuje Austryi wytężyć swoje siły mili­
tarne, aby stać w sojuszu tjm  na równi z 
Niemcami. Mówca kończy zwrotem do poli­
tyki wewnętrznej, z której jest niezadowo­
lony. Z patryotyzmu głosować będziemy — 
powiada — za ustawą, nie dla Rządu, lecz 
dla armii i potęgi Monarchii. (Oklaski z  le­
wicy.)

Pos. R i e g e r  uważa wielkie ciężary, 
jakie ustawa niniejsza na ludność nakłada, 
za nieodzowne. Tylko w własnej sile pań­
stwo ma rękojmię bezpieczeństwa, nawet i 
sprzymierzonych państw trzeba nie wodzić 
na pokuszenie swoją słabością. Powątpiewa­
nie dziennikarstwa berlińskiego o naszej 
wierności w sojuszu jest nieuzasadnionem. 
Najj. Pan przymierze to zawarł, dochowa 
go wiernie, a ludy austryackie będą go w 
tem popierały. (Huczne brawa z prawicy). 
Mówca zwraca się przeciw lewicy, aby na­
przód wytknąć jej nienawiść ku Czechom, 
pochodzącą z wyniosłości, z przeceniania 
swojego znaczenia dla państwa, co wpływa 
zaślepiająco i nie dopuszcza zdrowego i 
sprawiedliwego sądu o innych. Każdy obje- 
ktywnie patrzący widzi, że Niemcy w Au- 
stryi zajmują zawsze stanowisko dominu­
jące. Zarzucają nam — powiada dalej mów­
ca, że niechętnie przystaliśmy na przymie­
rze z Niemcami, że niedość dlań mamy 
sympatyi. Ale kiedyż to stosunki międzyna­
rodowe wytwarzały się na podstawie sym­
patyi ? Czyż ks. Bismarck zawarł przymie­
rze z Austryą dla tego, że się w niej roz­
kochał? (Wesołość na prawicy). Zawarł je 
w widokach własnej korzyści na wypadek 
niebezpieczeństwa, które Rzeszy niemieckiej 
może o wiele więcej zagraża niż Austryi.
(Bardzo słusznie! z prawicy). Pod wzglę­
dom sympatyi dla przymierza tego może 
nie jesteśmy z lewicą jednego zdania; my 
tak je pojmujemy, żeby Austrya stała w 
przymierzu na równi z Rzeszą niemiecką, 
zachowując zupełnie swoją udzielność i mo- 

! inośó dopilnowania swoich interesów. (Hu- 
' czne brawa z prawicy). Mówca określa da­

lej stanowisko Czechów względem pansla- 
wizmu, wskazując na odprawę, jaka dostała 
się broszurze petersburskiego profesora Ła- 
mańskiego równie od staroczeskiej jak od 
młodoczeskiej publicystyki. Żądać od Sło­
wian przyjęcia pisma rossyjskiego i przej­
ścia na prawosławie, jest to niedorzeczna 
utopia. Naród czeski, mająey tysiącletnią 
historyę, własną kulturę, własny jręzyk, wła- 
Bne tradycje, ściśle związany z cywilizacją 
zachodnią, nie może połączyć się 2 innym 
narodem, aby w nim zatonąć Nam Słowia­
nom, Czechom, Polakom i innym, zależy na 
zachowaniu historycznie rozwiniętej indy­
widualności. (Huczne brawa z prawicy). A 
czyż możemy zachować ją bez Austryi? 
Gdyby Austrya się rozpadła, moglibyśmy 
dostać się albo do Niemiec, albo do Rossyi.
A czegóż wtedy nam się spodziewać? Czy 
może losu Polaków w Kongresówce? (B ar­
dzo słusznie 1 z prawicy). Albo może 
Polaków w zaborze pruskim? 
rodowości naszej jest nam 
w Austryi, i dla tego zaws^u u jrcijotiiicu 
sił szczerze przy Austryi stać musimy. (H u­
czne brawa z prawicy). Środki ku obronie 
i ku zdobyciu większej potęgi przyzwoli­
libyśmy państwu temu zawsze, chociażby i 
teraźniejszy Rząd nie był u steru, bo jest

raju
Rozwój na- 

poręczony tylko 
zawsze z wszystkich

z wnioskiem komisyi legity ______
macyjuej Izba zatwierdza wybór pos. Ko- j  nam to koniecznością. Wszystko, co stać 
walskiego. i  8ię może dla świetności i potęgi Najj. Dy-

. ,, Następuje drugie czytanie projektu no- nastyi, jest gwarancją także dla naszego
że za mało uwzględnia brak wagonów do wej ustawy o sile zbrojnej. narodu. I "

d n ia  11 g ru d n ia  1888.
dla tego głosować będziemy za



ustawy niniejszą. (Rzęsiste, przeciągłe okla­
ski z prawicy).

Tu zabiera głos Minister obrony kra­
jowej hr. W e i s  e r s h e i m b ,  którego mo­
wą podamy w następnym numerze w ca­
łości.

Pos. D e r s c h a t t a ,  porównawszy 
dawną ustawą o sile zbrojnej z projektem 
niniejszym i obliczywszy, jakie zeń wypły­
wają nowe ciążary pod względem pienię­
żnym i pod względem służby wojskowej, 
oświadcza, że właściwie Rządowi teraźniej­
szemu nie powinno się nic przyzwalać, a więc 
też należy odrzucić ten projekt. Tak pro­
stą atoli sprawa ta nie jest. Ni& myśląc 
wspinać się na wyżyny lojalności, na jakich 
stanął pos. Rieger, z którym polemizować 
nie chce, bo woli wydać go na łup kole­
dze jego Waszatemu (wielka wesołość na 
lewicy) — mimo to mówca wplata tu bar­
dzo długą i zjadliwą polemikę z pos. Rie- 
gerem — oświadcza, że patrzy na sprawę z 
stanowiska przymierza z Niemcami. Wzmo­
cnić to przymierze, jest to zachować pokój; 
i z tego punktu widzenia musi się doiść 
do konkluzyi, że wzmocnienie siły zbrojnej 
tej Monarchii jest koniecznością, bo na tern 

, polega gwarancya, że pokojowe zadanie 
przymierza łatwiej będzie spełnione. Dla 
tego — powiada — będziemy głosowali za 
przejściem do dyskusyi szczegółowej, ale 
zastrzegamy sobie stawiać w niej nasze 
wnioski. (Oklaski z lewicy).

Pos. G r e g r  oświadcza imieniem klu­
bu Młodych Czechów, że będzie głosował 
za przejściem do dyskusyi szczegółowej w 
tym zamiarze, żeby podźwignąć potęgę Au- 
stryi, nie zaś na rzecz przymierza; przy­
zwalamy ją nie komu innemu, tylko Cesa­
rzowi austryackiemu. Głosować będziemy 
za ustawą całkiem bez względu na przy­
mierze z Niemcami, bo przymierza mię­
dzy mocarstwami nie są na wieki a my 
pragniemy, aby Austrya była silna i aby 
miała ile możności dziesięć razy tyle żoł­
nierza, co przeciwnik. Nie przemawia ze- 
mnie nienawiść ku Prusom, choć sympatyi 
dla Prus lud czeski nigdy nie czuł, prze­
mawia ze mnie tylko doświadczenie z hi- 
storyi ojczystej. Liczne są zakusy Prus, że­
by zająć Czechy bądź całe, bądź rozbite, a 
te zachcianki jeszcze nie ustały. Ale cho­
ciażby przymierze Austryi z Niemcami nie 
zamieniło się na coś innego, życzymy Au­
stryi silnej i imponującej potęgi wojskowej, 
aby w przymierzu nie była słabszą, aby 
przymierze nie stało się pętami. Austrya 
musi mieć siłę należytą, aby w danym ra­
zie módz zerwać pęta przymierza nie lę­
kając się gwałtu zmuszającego do przyjaźni. 
Mówię to w nadziei, że Austrya nakoniec 
już pozna, iż w ludach jej jest jej siła i 
przyszłość i że pozyskuje się ludy, zado­
walając je. Będziemy tedy głosowali za dy- 
skusyą szczegółową, a w niej za poprawka­
mi łagodzącemi, z którejkolwiek wyjdą stro­
ny. ( Oklaski z prawicy).

Tu na wniosek pos. K a l t e n e g g e r a  
zamknięto dyskusyę. (Wielki niepokój na 
lewicy.)

Na wniosek pos. K r o n a w e t t e r a  
głosowanie nad zamknięciem dyskusyi od­
było się im iennie; uchwalono je 103 gło­
sami przeciw 97 głosom.

Mówcami generalnymi wybrani s ą : 
przeciw projektowi pos. Barnreither, za pro­
jektem pos. Jaworski.

Na tern przerwano obrady.
Pos. T a u s c h e  wnosi interpelacyę do 

Prezesa gabinetu i do Ministra rolnictwa, 
czy myślą zwołać ankietę do zbadania przy­
czyn powodzi, czy Rząd myśli o wydaniu 
nowej u staw y  leśnej i co przeszkadza Mi­
nistrowi rolnictwa wydać rozporządzenie 
wykonawcze do ustawy z r. 1884 o nie­
szkodliwym odpływie wód górskich.

Pos. U r s i n  interpeluje Ministra han­
dlu w sprawie pewnych niedogodności przy 
regulacyi Dunaju.

Pos. K r z e p e k  wnosi interpelacyę 
do Ministra handlu w sprawie zbudowania 
drogi żelaznej z Johanngeorgenstadt do
Karlsbadu.

Koniec posiedzenia o godzinie 32/a. — 
Następne we wtorek.

Mowa JE . M in istra  skarbu  p. D una­
jew sk iego ,

zawierająca odpowiedź na interpelacyę pos. Ba 
reuthera i towarzyszy w sprawie zgodn. ści z kon- 
stytucyą rozporządzenia o podwyższeniu cen ty­

toniów, brzmi w dosłownym przekładzie:
Na posiedzeniu wysokiej Izby posel­

skiej dnia 24 października r. 1888 panowie 
posłowie Bareuther i towarzysze wystoso­
wali do mnie zapytanie, jak usprawiedliwić 
się myślę z rozporządzenia mojego z dnia 
81 maja r. 1888 (Dź. u. p . p. ]. 16), tyczą­
cego się podwyższenia cen tytoniów i cy­
gar pod względem zgodności jego z kon- 
stytucyą. 15

Odpowiadając niniejszem na tę inter­
pelacyę, muszę nasamprzód stwierdzić fakt., 
źe, jak to nawet sami panowie interpelanci 
uznają, administracya skarbowa zawsze i

zasadniczej 
praktykowane, jak

bez wyjątku trzymała się tego zapatrywania 
I prawnego, z którego ja także wychodziłem, 
| wydając rozporządzenie, o którem tu mowa.

Prawda, źe w języku zwykłym, po- 
I tocznym, który znalazł przystęp nawet do 
niektórych ustaw, monopol na tytoń tu i 
owdzie nazywany bywa poborem; tak samo 
nie można zaprzeczyć, że ustanowienie pre- 
liminarzów budżetu państwa, a mianowicie 
także doroczne przyzwalanie każdej kontry- 
bucyi,każdego podatku i poboru § .lltym  lit. c. 
zasadniczej ustawy państwa z dnia 21 gru­
dnia r. 1867 (Dź. u. p. p. 1. 141.) zastrze­
żone jest dla zakresu działalności Rady 
państwa.

To postanowienie ustawy 
jest też niesprzecznie 
świadczą rozprawy Rady państwa i wyda­
wane dorocznie ustawy finansowe. Te bo­
wiem zawierają upoważnienie Rządu do po­
bierania podatków bezpośrednich i pośre­
dnich, do których należy także pobór z ty­
toniu, wedle norm obowiązujących.

Prawne normy dla administracyi po­
boru z tytoniu są zawarte w ordynacyi cel­
nej i skarbowo-monopolowej z dnia 11 lipca 
r. 1835 i w wydanych następnie z prawo­
mocnością postanowieniach, ale ani jedna 
z tych norm nie zaznacza administracyi mo­
nopolów żadnej zgoła granicy co do usta­
nawiania cen tytoniów. To też nigdy nie 
powątpiewano, że ustanawianie taryf dla 
skarbowych fabrykatów z tytoniu należy 
do Ministerstwa skarbu, a względnie do ge­
neralnej dyrekcyi gospodarstwa tytoniowego; 
bo i ta władza ma wedle zakresu swej 
działalności oddawna upoważnienie do u- 
stanawiania cen pewnych 'rodzajów fabry­
katu.

Zgodnie z tem ustawa z dnia 10 
czerwca r. 1869 (Dź. u. p. p. 1. 113.) „o 
ogłaszaniu ustaw i rozporządzeń przez 
Dziennik ustaw państwa" w §. 4tym lit. b. 
stanowi wyraźnie, co następuje: „Z pod o- 
głoszenia przez Dziennik ustaw państwa są 
wyjęte: rozporządzenia ministeryalne, które 
odnoszą się tylko do gospodarowania mie­
niem skarbowem lub do gospodarowania w 
zakładach i przedsiębiorstwach skarbowych. 
Do tego należą n. p. taryfy cen fabrykatów 
skarbowych, zmiany w liczbie stacyj pocz­
towych i telegraficznych jako też w opłatach 
za konne jazdy pocztowe i t. p .“

Z przeciwstawienia tego przepisu §wi 
lm u tejże ustawy, wedle którego ustawy 
wyszłe za współdziałaniem Rady państwa 
powinny bez wyjątku być ogłaszane przez 
Dziennik ustaw państwa, wypływa przeto, 
że i przy układaniu tej ustawy uważano, iż 
rozumie się samo przez się, że regulowania 
taryf cen fabrykatów skarbowych nie można 
do ustaw zaliczyć.

Tego zdania, jak wspomniałem, trzy­
mał się oddawna, równie przed wydaniem, 
jak po wydaniu przywiedzionej poprzednio 
ustawy zasadniczej z r. 1867, nietylko Rząd, 
lecz i sama wys. Izba poselska.

I  tak na posiedzeniu wys. Izby posel­
skiej dnia 7 maja r. 1880 z okoliczności 
obrad nad budżetem roku 1880 przyjęto do 
rozdziału „tytoń" rezolucję osnowy nastę- 
pującej :

„Wzywa się Rząd, aby w stosownej 
mierze popodwyższał ceny wszystkich tych 
wyrobów tytoniowych, których cena nabycia 
lub większy odbyt na to pozwala".

Z brzmienia tej rezolucyi i z porów­
nania jej z rezolucyami, któremi Rząd do 
czynienia wniosków lub do wnoszenia pro­
jektów w sprawach podlegających przyzwo­
leniu legislatywy wzywany bywał, mniemam, 
iż mogę wysnuć konkluzyę, że i wys. Izba 
wyobrażała sobie uregulowanie cen tytoniów 
jako rzecz administracyjną, nie zaś jako 
zarządzenie wymagające aprobaty legis­
latywy.

Gdy potem na posiedzeniu wys. Izby 
dnia ■> 1. maja r. 1881, jeden z panów po­
słów o rezolucyi tej wspomniał, wypowie­
dział zdanie:

„Administracyi skarbowej należy się 
wdzięczność, że uwzględniła tę rezolucję j 
dotychczas w mierze tak skromnej i że po- j 
stąpiła sobie niezmiernie ostrożnie w pod- j 
wyższeniu cen, gdyż byłoby jej było wolno! 
popodwyższać je w myśl rezolucyi, skoro n i e *  
p o t r z e b u j e  do t e g o  p r z y z w o l e n i a !  
p a r l a m e n t u ,  lecz jedynie zgody Węgier, j 
którą w tym wypadku można łatwo było j 
sobie zjednać". i

Rzeczywiście zastanowienie się nad [ 
stosunkiem z Węgrami — gdzie, jak w ia -; 
domo, w skutek wiążącego obie połowy * 
Monarchii traktatu celnego i handowego, . 
monopol na tytoń musi być wykonywany: 
wedle tych samych zasad co i u nas — 
nastręcza inne jeszcze argumenta na dowód : 
trafności zapatrywania, iż ustanawianie cen 
tytoniów wedle teraźniejszego stanu ustaw, 
należy do zakresu administracyi monopolów.

W umowie, między ministerstwami 
obu części Monarchii z r. T 67, tyczącej 
się administracyi monopolu na tytoń, po -; 
wiedziano, że taryfy sprzedaży i procedury, ’ 
t u d z i e ż  z m i a n y  ich, ustanawiane będą zgo­
d n i e  p r z e z  o b a  zarzady i że wz-ijemnie do­
pilnowywać Się powinno ich przestrzegania.

Legislacyjne zarządzenie co do ustanawia­
nia cen tytoniów uznane w umowach tych 
za n i e p o t r z e b n e ,  a pod tym względem 
znikąd nie odezwały się wątpliwości kon­
stytucyjne.

Na Węgrzech monopol na tytoń rze­
czywiście uregulowano zupełnie zgodnie 
z zasadami austryackiej ordynacyi celnej i 
monopolowej, a i tam oddawna zasady te, 
co się tyczy sprawy, o której tu mowa, 
pojmowano tak samo, jak u nas; albowiem 
tam także ustanawianie cen tytoniów przed­
siębrane jest przez władzę wykonawczą.

A tak tedy mianowicie podwyższenie 
cen tytoniów, o którem tu mowa, przedsię­
wzięte jest w porozumieniu z rządem król. 
węgierskim, a i na Węgrzech przeprowa­
dzono je sposobem administracyjnym.

Z tego wywodu okazuje się, że Rząd, 
wydając owo rozporządzenie z dnia 31. maja 
1888, którem zaprowadzono nowe taryfy dla 
sprzedaży tytoniów, tak samo nie przekro­
czył granic, zakreślonych administracyi przez 
ustawodawstwo, jak nie przekraczały ich 
rządy dawniejsze, ilekroć sposobem admi­
nistracyjnym postanawiały o uregulowaniu 
przedmiotu będącego w mowie.

Bardzo ważnej przyczyny powszechnie 
dotychczas przyjętego zapatrywania prawne­
go, wedle którego ustanawianie cen tyto­
niów należy do zakresu administracyi, trze­
ba dopatrywać się w tem, że ustanawianie 
taryf dla sprzedaży tytoniów sposobem u- 
stawodawczym byłoby połączone z trudno­
ściami praktycznemi, które zaledwie dałyby 
się pokonać.

Nie wystarcza bowiem oznaczyć na­
zwy i ceny fabrykatów; ustawodawstwo więc 
nie mogłoby się ograniczyć się na tem, że­
by postanowiło, iż cygara, cygareta i t. d. 
sprzedawać należy po tych a tych cenach, 
lecz chodziłoby o to, żeby jakość artykułów 
sprzedawąnych określić ustawą.

To doprowadziłoby do tego, że wypa­
dałoby dodać do ustawy rozległy kodeks o 
doborze i kompozycyi materyałów, o proce­
durach fabrykacyjnych i t. p. co do każ­
dego artykułu sprzedaży, których obecnie 
jest około 300.

A całą tą pracą tak mozolną, wnika­
jącą w najdrobniejsze szczegóły szeroko roz­
gałęzionego przedsiębiorstwa, stworzyłoby 
się tylko dzieło na dzień jeden ; albowiem 
wymagający regulowania przedmiot zmienia 
się z dniem każdym, stosownie do potrzeby 
i konjunktury targowej, która wyzyskać po­
trafi tylko po kupiecku zorganizowana ad­
ministracya zawodowa.

Następstwem ingerencyi parlamentar­
nej na tem polu byłoby z jednej strony 
przec;ążenie ciał ustawodawczych wciąż po- 
wtarzającemi się ustawami dodatkowemi, a 
z drugiej strony zupełne ubezwładnienie 
administracyi, która bez uzyskania wprzód 
legalnego pełnomocnictwa nie mogłaby ża­
dnego przedsięwziąć kroku.

Ponieważ panowie interpelanci, acz 
tylko mimochodem, poddali krytyce sposób 
i stopień podwyższenia cen, przeto pozwa­
lam sobie przytoczyć jeszcze słów kilka o 
punktach widzenia, z jakich administracya 
skarbowa wyszła w tej regulacyi cen.

Sprzedaż cygar wyrabianych w fabry­
kach skarbowych wzmogła się z 931 milio­
nów sztuk w roku 1878 na 1351 milionów 
sztuk w r. 1887, sprzedaż cygaret z 47 mi­
lionów sztuk w roku 1878 na 532 miliony 
sztuk w r. 1887.

Z drugiej strony atoli wzmogły się 
także bardzo znacznie koszta wyrobu.

W tym względzie niech nadmienię, 
że koszta za zagraniczny materyał tytonio­
wy w r. 1878 tylko 6p4 miliona wynosiły, 
a w r. 1887 obliczono je na blisko 13 mi­
lionów  złotych; tak samo koszta fabryka- 
cyi, wynoszące w r. 1887 6'3 miliona zło­
tych gdy tymczasem w r. 1878 wynosiły 
4 5 miliona zł., wykazują znaczną podwyż­
kę, której nie można składać na karb tylko 
pomnożonego wyrobu.

Bardzo znaczna część tej podwyżki 
wydatków przypada na podrożenie sposo­
bów produkcyi.

Co do materyału surowego, nietylko 
zwiększona potrzeba, lecz i większe preten- 
sye pod względem jakości ustawicznie pod­
wyższają poziom cen; rozumie się, że i za­
rząd gospodarstwa tytoniowego nie może 
pominąć pretensyj, które się ma do jakości 
fabrykatu ; musi on mianowicie co do cygar 
zadowalającym wytworem, a szczególnie 
ściślejszym doborem materyału na pokrycie 
starać się uczynić zadość większym preten- 
syom konsumcyi, nie chcąc narazić się na 
niebezpieczeństwo utraty zdobytego już po­
la w skutek wydawania niezadawalającego 
towaru na sprzedaż.

Co do inuego ważnego czynnika kosz­
tów wyrobu, to jest, płacy robotników, któ­
ra mianowicie co do cygar i cygaret wiel­
ką rolę odgrywa, wiadomo powszechnie, że 
w skutek' powiększonych potrzeb życia usta­
wicznie się wzmagają.

Z wykazów statystycznych wypływa, 
że przeciętne koszta materyałów zagranicz­
nych, które zakupiono w roku 1879, wyno­
siły 81 zł. za centnar metryczny, podczas

gdy zakupno roku 1887 wymagało kwoty 
111 zł. 69 ct., że przeto przeciętne koszta 
zakupu podniosły się o 30 zł. 69 ct., t. j- 

j o 38 pret.
j Dalej porównanie wydatków na koszta
| fabrykacyi i na płace robotnicze wykazuje 
i nakład 15 zł. 5 ct. w r 1879, a 21 zł. 7 ct. 
j w r. 1887 na centnar metryczny wyrobio- 
j nych fabrykatów; w tym więc okresie cza- 
| su nastało podwyższenie o 6 zł. 2 c t . , te 
■ jest, o 40 pret.
i Pod wpływem tych okoliczności c. k.
Rząd wszedł w pertraktacye z rządem król. 
węgierskim, które doprowadziły do tego 
rezultatu, że podwyższono ceny niektórych 
fabrykatów tytoniowych w stopniu zastóso- 
wanym do dzisiejszego stanu kosztów pro­
dukcyi. Popodwyższano przedewszystkiem 
największą część gatunków cygar i niektó­
re gatunki tytoniu tureckiego, co do któ­
rych ustawicznie wzmagający się popyt in­
nych zarządów monopolowych i przedsię­
biorców, nadzwyczajnie podrożył ceny suro­
wego materyału.

Wszystkie ordynaryjne tytoniej do pa­
lenia pozostały wyjęte z pod podwyżki cen; 
tak samo najtańszy gatunek cygar, tak 
zwane cygaro krajowe po cenie l 3/, centa.; 
nowo zaprowadzony jest gatunek po 2 ct. 
Dwa te gatunki cygar obejmują obecnie 
roczny odbyt 300 do 400 milionów sztnk, 
podczas gdy w r. 1887 sprzedano ordynaryj- 
nych tytoniów do palenia 204.341 centna­
rów metrycznych. Doliczywszy do tego je­
szcze cygareta po pół centa, których sprze­
daje się obecnie przeszło 500 milionów 
sztuk rocznie, trzeba będzie wobec tej 
ogromnej masy odbytu, która pozostała 
niedotknięta podwyżką cen, pewnie przy­
znać, że na konsumentów najmniej zamo­
żnych wzięło się przy ostatnich podwyżkach 
cen wzgląd należyty.

Gdy pominiemy tyrolski Kiibeltdbak, 
który sprzedaje się po 50 ct. za kilogram, 
kosztuje ordynaryjny tytoń krajowy odtąd tyl­
ko 114 ct. za kilogram, gdy tymczasem naj­
podlej szy tytoń do palenia we Franeyi wy­
pada po 12'/* franka, we Włoszech po 8 
franków; najpodlejsze cyguro kosztuje W 
tych krajach 5 centymów, t. j. około 2!/s ct., 
gdy tymczasem w Austryi dostanie się 
po 1V*

Z tego, co się powiedziało, wypływa, 
że w przedsięwziętych zmianach cen tyto­
niu wielkie dziedziny konsumcyi pozostały 
niedotknięte podwyższeniem cen, i że tamf 
gdzie je przedsięwzięto, przeznaczeniem je ­
go jest w części pokryć pomnożone po­
trzeby fąbrykacyi.

Gdyby się zresztą celu zamierzonego 
w podwyższeniu cen chciało dopiąć dopie ■ 
ro u lepszych cygar własnego wyrobu i cy­
gar hawańskich, które razem reprezentują 
odbyt roczny tylko 80 do 90 milionów sztuk, 
wypadałoby cenę tych gatunków podrożyć o- 
koło 730 ct. na setce sztuk, t. j. o 73 ct. 
na sztuce, co pewnie pociągnęłoby za sobą 
zupełny upadek sprzedaży największej częś­
ci tych gatunków.

Do rozjaśnienia okoliczności, które de­
cydowały o podwyższeniu cen dotkniętych 
niem gatunków cygar, niech nakoniec po­
służą następujące daty, które odnoszą się 
do dawniej 2-centowego i 4-centowego cy­
gara. jako gatunków najwięcej rozpowsze­
chnionych :

Ilości odbytu wynosiły co do cygara 
2-centowego w r. 1868 349,842.000 sztuk, 
w 1887 r. 524,417.000 sztuk; co do cyga 
ra 4 - centowego w 1868 r. 48,149.000 sztuk) 
w 1887 r. 244,122.000 sztuk.

Koszt własny podniósł się od r. 1868 
co do cygara 2 - centowego o 72 prc., co d0 
cygara 4 - centowego o 89 p rc .; podwyżka 
cen natomiast co do obu tych gatunków 
cygar wynosi 25 prc.

A zntem w najświeższem także po­
większeniu cen administracya monopolowa 
zachowała na względzie warunki, które W 
rezolucyi wys. Izby z dnia 7 maja r. 1880 
stawione są jako miara podwyższenia 
cen, t. j. podwyższony koszt własny i pod­
wyższony odbyt odnośnych gatunków fa* 
brykatu.

Koło polskie.

Od sekretaryatu Koła poselskiego p0̂ ' 
skiego w Wiedniu otrzymujemy nustępują00 
sprawozdanie:

Koło poselskie polskie na posiedzenia 
w dniu 3 grudnia obradowało nad projek' 
tem nowej ustawy o służbie wojskowej, u'  
łożonym przez oba rządy austryacki i W?' 
gierski, oraz przez wspólne ministery11111 
państwa, roztrząśnionym przez wojskową 
komisyę Izby poselskiej i nad sprawozda­
niem tejże komisyi.

Po otwarciu posiedzenia przez prz0' 
wodniczącego p. Jaworskiego, członek wsp0' 
mnianej komisyi wojskowej p. Chrzanow­
ski, w długim wywodzie przedstawił wai®0 
zmiany, wprowadzane przez zaprojektował*, 
ustawę w postanowienia dotychczas oboWi
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żujące o służbie wojskowej, co do wieku po­
pisowego, co do powiększenia rocznego kon­
tyngentu rekrutów dla armii i obrony kra­
jowej, co do zaprowadzenia trzechletniej 
służby w obronie morskiej, co do rezerwy 
zapasowej, co do jednorocznych ochotni­
ków. Następnie opowiedział dzieje obrad 
nad tym projektem w komisyi izbowej, po­
ufne narady członków tej komisyi, należą­
cych do stronnictw prawicy, z komisyami 
parlamentarnemi tych stronnictw i z repre­
zentantami rządu. Wskazał dalej, że na tych 
naradach przyznawano powszechnie, iż pro­
jektowana ustawa, oprócz kilku ulg w służ­
bie wojskowej, powiększa znacznie ciężar, 
nałożony przez tę służbę na ludność; lecz 
po gruntownem rozważeniu zewnętrznego i 
wewnętrznego położenia politycznego, zgo­
dzono się jednomyślnie na te nowe posta­
nowienia, początkowo z jedną tylko poprawką 
która usuwała wyjątkową dwuletnią 6łużbę 
jednorocznych. Lecz gdy tak ministerstwo 
wojny, jak oba rządy, przywiązując wielką 
wagę do tego właśnie postanowienia, n a ­
znaczającego drugi rok służby wojskowej 
dla jednorocznego ochotnika, który nie zło­
żył egzaminu oficerskiego, udowadniały, że 
ta dwuletnia służba będzie tylko rzadkim 
wyjątkiem i komisya węgierska przyjęła 
cały §. 25 bez zmiany — członkowie komi­
syi izbowej austryackiej zgodzili się wresz­
cie na to postanowienie, ale po uchwaleniu 
rezolucyi, żądającej wydania przez rząd roz­
porządzeń, określających ściśle taki rozmiar 
wiadomości wojskowych i znajomości służby, 
wymaganych od jednorocznego przy egza­
minie oficerskim, aby pilny jednoroczny 
mógł nabyć tych wiadomośei w ciągu jed ­
nego roku gorliwej służby wojskowej, oraz 
żądającej wydania rozporządzeń, zapewnia 
jących zdawanie egzaminu oficerskiego z 
trudniejszych przedmiotów w języku ojczy­
stym obok wykazania dostatecznej znajomo­
ści języka niemieckiego; wreszcie po otrzy­
maniu zapewnień ze strony rządu, iż roz­
porządzenia te w części wydane zostały, w 
części wydane będą, W końcu uczynił wnio­
sek, aby Koło weszło w szczegółowe roz­
prawy nad paragrafami projektowanej u- 
stawy.

P. Lewakowski Karol żądał jeszcze 
wyjaśnień co do oświadczenia rządu na po­
siedzeniu komisyi wojskowej, a wyraził u- 
bolewanie, iż projekt ustawy tak późno przy­
chodzi pod obrady Koła polskiego.

Po daniu żądanych objaśnień, p. Ja­
worski odparł powyższy zarzut, ie p. Le- 
wakowski mógł odpowiednio regulaminowi 
Koła, uczynić wniosek o wcześniejsze wzię­
cie pod obrady ustawy wojskowej, a gdy 
tego nie uczynił, niema prawa czynić za­
rzutów.

(Dokończenie nastąpi.)

kretarz stanu tego urzędu, hr. Herbert Bi- 
; srnarck.

Termin zebrania sejmu pruskiego n a ­
znaczono na 15 stycznia.

Koln. Ztg. zapowiada w ofieyalnej ko­
respondencji z Berlina, że sejmowi prze­
dłożony będzie projekt, dotyczący zaprowa­
dzenia nowej ordynacyi powiatowej i pro­
wincjonalnej w W. Ks. Poznańskiem. Po­
między ministerstwem spraw wewnętrznych 
a władzami regeneyjnemi w Poznaniu toczyć 
się mają rokowania w sprawie zastosowania 
ordynacyi do „wyjątkowych stosunków w 
W. Ks. Poznańskiem". Innemi słowy nowa 
ustawa ma przybrać charakter zupełnie do­
tychczasowych ustaw antipolskich. Równo­
cześnie zapowiada Koln, Ztg. dalsze trans- 
lokaeye nauczyli polskich do prowincyj za­
chodnich.

Z Berlina.
(List ks. Bismarcka. — Podróż hr. Herberta Bis­
marcka do Friedrichsruhe. — Pożyczka rossyjska.— 
Z parlamentu. — Nowa ordynacja powiatowa dla 

W. Ks. Poznańskiego).
Książę Bismarck wystosował do fakul­

tetu teologicznego uniwersytetu w Gissen 
pismo dziękczynne za nadany mu tytuł 
doktora teologii protestanckiej. Charaktery­
stycznym jest mianowicie ostatni ustęp od­
powiedzi tej, w którym książę Bismarck 
wyraźnie powiada: „Kto zna swą własną 
słabość i nieudolność, ten na starość, gdy 
lata i doświadczenie rozszerzą jego znajo­
mość ludzi i rzeczy, tein więcej będzie wy­
rozumiałym dla zasad i przekonań swych 
bliźnich."

Hr. Herbert Bismarck jeździł w tych 
dniach do Friedrichsruh a to jak mówią, 
głównie dla porozumienia się z ks. kancle­
rzem w sprawie polityki kolonialnej.

Z Berlina donoszą, iż ogólne usposo­
bienie co do nowej pozyczki rossyjśkiej jest 
takie, iż można z gory przypuścić, że kapi­
taliści niemieccy nie wezmą z pewnością 
udziału w konwersji. Przeciw tym berliń­
skim domom bankowym, które wystąpiły w 
roli pośredników, aby dostarczyć Rossyi pie­
niędzy niemieckich, opinia publiczna mocno 
jest wzburzoną, piętnując w ogóle ich po­
stępowanie jako nie patryotyczne.

Większa część dzienników pisze ciągle 
w tonie namiętnym przeciw pożyczce, a są­
dząc z zarządzeń finansowych, do których 
należy zaliczyć podwyższenie dyskonta Banku 
niemieckiego, zdaje się nie ulegać żadnej 
wątpliwości, iż koła decydujące spoglądają 
przychylnie na ów nacisk skierowany prze­
ciw pożyczce.

Parlament niemiecki zakończy dopiero 
w bieżącym tygodniu pierwsze czytanie prze­
dłożenia zabezpieczenia robotników na starość 
i na wypadek nieudolności do pracy, poczem 
przedmiot ten zostanie odesłanym do Rady 
związkowej. We środę ma przyjść pod obrady 
wniosek centrum w sprawie tłumienia han­
dlu niewolnikami w wschodniej Afryce, a 
na jutrzejszem wtorkowem posiedzeniu przyj­
dzie pod dyskusyę budżet ministra spraw 
zagranicznych, przyczem ma przemówić se-

Z francuskiej Izby deputo­
wanych.

Jedno z ostatnich posiedzeń francu­
skiej Izby deputowanych było nadzwyczaj 
burzliwe. Sprawa ścigania sądowego depu­
towanego Wilsona, oskarżonego przez ban­
kiera Veil-Picard, o obrazę honoru, nie 
wywołała wprawdzie starć przewidywanych, 
później jednak, na posiedzeniu pełnej Izby 
przyszło do scen gorszących w parlamencie. 
Działo Bię to przy zupełnym komplecie 
Izby i w obec zajętych galeryj przez pu­
bliczność. Deputowany Wilson przybył za­
raz po otwarciu posiedzenia i zająwszy 
swoje miejsce, z krwią najzimniejszą, roz­
łożył swoją tekę. I tym razem powitało go 
tylko nie wielu deputowanych, a ława, w 
której siedział, pozostała pusta.

Niebawem wszedł na trybunę deput. 
Herisson i wśród ogólnej uwagi Izby, od­
czytał uchwałę komisyi, ażeby pozostawić 
sądom decyzję, czy w wypadku, o który 
idzie, jest uzasadnione oskarżenie przeciw 
Wilsonowi. (Wołania: głosować 1) Thevenet 
przemawiał przeciw wydaniu Wilsona 
sądom. Przedstawiał, że uchwała komisyi 
sprzeczna jest z ustawą prasową z r. 1881, 
a wreszcie oświadczył, że w celu poszano­
wania nietykalności poselskiej, głosować 
będzie przeciw uchwale. {Niepokój w Izbie). 
Maillard bronił uchwały o wydaniu pozwo­
lenia na ściganie sądowne. Po replice posła 
Herissona przystąpiła Izba do głosowania 
przez podniesienie rąk.

Większość Izby glosowała za wyda­
niem; prawica powstrzymała się od głoso­
wania. Wilson pozostał przez chwilę jesz­
cze na miejscu, poczem opuścił salę posie­
dzeń. W Izbie wzmagało się tymczasem za­
niepokojenie. Wszyscy deputowani wiedzie­
li, że prezes gabinetu zażąda deklaracyi w 
sprawie podanego dniem przedtem wniosku 
w formie interpelacyi, zamierzanej przez 
oportunistę Laroze, który żądać chciał na­
gany dla gabinetu za to, że nie głosował 
w sprawie biskupstw. Skoro zatem Floąuet 
wszedł na trybunę, otoczyło ją wielu depu­
towanych. Floąuet rzekł, że zdaje się jako­
by miano zamiar obwinić rząd, że zacho­
wał się dwuznacznie, ale dwulicowość nie 
należy do zwyczajów rządu. Następnie wy­
jaśnił prezes gabinetu z jakiej przyczyny 
nie mógł być obecnym przy głosowaniu 
dnia poprzedniego i tak mówił dalej: Nig­
dy członkowie gabinetu nie powstrzymy­
wali się od głosowania w kwestyach zasa­
dniczych. Jeżeli tedy poseł Laroze chce 
wystąpić z wnioskiem nagany, to niech u 
czyni to dzisiaj, a gabinet gotów mu zdać 
sprawę. {Oklaski z lewicy).

Prezes Izby Meline: Czy życzy sobie 
kto zabrać głos? {Chwila milczenia). Na- 

j stępnie posłowie lewicy i prawicy zwrócili 
się ku siedzącemu w centrum Laroze 
z krzykiem: Niech deputowany Laroze 
idzie na trybunę 1 Cassagnac zawołał: Te­
raz pan uderz 1 {Niepokój się wzmaga i nie- 
ustają wołania ironiczne : Tu Laroze I

Podczas tej sceny woła deputowany 
Basly: Prezes ministrów dobrze zrobił, to 
było dumne wyzwanie 1 Ferroul: Co? wy­
zwanie? To była blagaI (Wzmrgająca się 
wrzawa! okrzyki): Laroze 1 Basly: Ja po­
wtarzam jednak, że było to dumne wyzwa­
nie. Los republiki spoczywa obecnie w rę­
ku Boulangera i Ferry’ego. Boulanżysta 
Susini wzburzony: Cóż to za połączenie 
Ferry’ego z Boulangerem? Basly: Milcz 
pan, nie mówię z panem I Susini gwałto­
wniej : A ja pow tarzam  moje pytanie. Ba­
sly: Daj mi pan spokój.

Susini rzuca się formalnie na siedzą­
cego obok niego deputowanego Basly i chwy­
ta go. Clovis Hugues pośredniczy i rozdzie­
la zapaśników. Posłowie prawicy pokazują 
palcami na scenę odgrywającą się na skraj­
nej lewicy. Deputowani lewicy odwracają 
się. W Izbie rozlegają się głośne nawoły­
wania: do porządku 1 Kwestor Nadaud zbli­
ża się dp posła Susini, ażeby go wezwać 
do odpowiedzialności.

Wołania z Izby: Panie prezydencie, 
nakryj pan głowę 1 Prezydent Izby: Zapra­
wdę, rumienię się w obec takich scen w Izbie.

Ubolewam, że są koledzy, którzy zapominają 
o swej godności i rzucają się na osoby. (Hucz­
ne wołania : Do porządku 1) Prezydent: Sko­
ro zostanie skonstatowane, na kogo za 
to spada odpowiedzialność, zastosuję wte­
dy regulamin z bezwzględną surowością. 
{Oklaski.)

W ciągu tej sceny wchodzi na trybu­
nę Laroze. Prawica wita go okrzykiem, le­
wica woła: nakoniec 1 Prezydent Izby nie 
mogąc wśród wrzawy mówić, daje giesty- 
kulacyą poznać, że posłowj Laroze nie mo­
że teraz pozwolić mówić. Huczne wołanie : 
Dać mu głos I Laroze porozumiewa się, pod­
czas gdy deputowani z prawicy i lewicy na­
wołują z obu stron prezydenta. Nareszcie 
oświadcza prezydent Meline, że Laroze po­
winien był odpowiadać natychmiast. Obe­
cnie postawił prezes inny już przedmiot na 
porządku dziennym. Gdyby jednak Izba ze­
chciała słuchać p. Laroze, to prezydent nie 
ma nic przeciw temu. {Oklaski w całej 
Izbie.)

Laroze oświadcza, że skoro nadejdzie 
chwila odpowiednia {ironiczne uwagi z pra­
wicy i lewicy) do wniesienia wotum naga 
ny, uczyni to. Rząd może być pewny, iż 
spełnię swój obowiązek. Gdy po przemó­
wieniu tern nikt więcej głosu nie zażądał, 
przystąpiła Izba do porządku dziennego i 
załatwiła budżet oświaty.

Lwów, 10 grudnia.

—  N a j j .  P an  raczył najm iłośeiwiej u- 
dzielió z prywatnej Swej szkatuły gm inie Ko­
curów, w  powiecie bóbreckim, na budowę szko­
ły , zapomogi w kwocie 50 zł.

— Najd, Arcyksiężniczka Walerya
przyjmowała onegdaj w Burgu sw ą w ychow an­
kę, 13-letn ią  sierotę Betę Kubak, której rodzi­
ce znaleźli śmierć w pamiętnej katastrofiie 
Ringteatru, aby się osobiście przekonać o jej 
powodzeniu. Sierota umieszczona jest w  zakła­
dzie w ychowawczym  P P . Dominikanek w  
Hacking.

- -  C. k. Namiestnictwo nadało opróż­
nione stypendyum z fundacyi Jana Kantego 
Brandysa, w  kwocie rocznych 57 złr. 50 ct. 
Józefow i S z u l c o w i ,  uczniowi II k lasy szkoły 
ludowej w Kalwaryi Zebrzydowskiej.

—  Konkurs na posadę inżyniera w IX 
klasie rangi, ewentualnie adjunkta budowniczego 
w X klasie rangi, rozpisuje e. k. Namiestnictwo  
w Pradze. Podania, zaopatrzone w  należyt* do­
w ody kwalifikacyjne, wnosić należy do P rezy- 
dyum tegoż c. k. Nam iestnictwa najpóźniej do 
dnia 5 stycznia 1 889 .

{m) Towarzystwo muzyczne. Pod
przewodnictwem dr, Jana Czajkowskiego odby­
ło  się wczoraj wieczorem doroczne walne zgro­
madzenie ga l. Tow. muzycznego. Z rozdanego 
sprawozdania dowiedziało się zgromadzenie, że 
w ydział Towarzystwa polecił artystycznemu dy­
rektorowi i gremium profesorów wypracować 
projekta planu nauki w  szkole i  regulaminu 
dla konserwatoryum i uczniów. W ypracowane 
projekta zatw ierdził w ydział. W skutek wpro­
w adzenia reformy i pomnożenia liczby przed­
m iotów naukowych, musiano wprowadzić nowe 
s iły  naukowe, o czem donieśliśmy w w łaści­
wym czasie. Z żalem zazuacza sprawozdanie, 
że w  ostatnich ezasaeh zmniejszyła się hczba  
członków wspierających. W ydział lozpisał więc 
zaproszenia do osobistości wpływowych, w sku­
tek czego pizyStąpiło do Towarzystwa kilkuna­
stu nowych członków. W ogóle konstatuje 
sprawozdanie, że rok zeszły był rokiem p ostę­
pu, rozwoju i korzystnych reform. Sprawozda­
nie to, tudzież sprawozdania rewidentów przy­
jęło zgromadzenie do wiadomości i  udzieliło 
w ydziałow i absolutoryum. Uchwalono także 
budżet na r. 1 8 8 9  a do wydziału wybrano 
ponownie pp. dr. A. M ałeckiego, dr. E . Tilla, 
J. C zeżowskiego i dr. N . Loewensteina. R ew i­
dentami zostali wybrali pp. F . Bardasz, R. 
Doms i W ł. Gubrynowicz.

(m )  Z g r o m a d z e n ie  członków należą­
cych do funduszu zaopatrzenia funkeyonaryu- 
szów stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych, odbyło się w  sobotę po południu pod 
przewodnictwem  p. Marsa. Zgromadzenie przy­
jęło  do wiadomości sprawozdanie z czynności 
zarządu w  r. z., zatwierdziło przedłożone ra­
chunki, przyjęło wnioski co do prowadzenia 
biura, i uzupełniło zarząd 4  członkami, a mia­
nowicie zostali wybrani pp. Ulmer, W yszyński, 
Biechoński i dr. Lechowski.

{Zr.) Z w y c z a j n e  posiedzenie Towa­
rzystw a nauczycieli szkół wyższych odbyło się 
pod przewodnictwem rektora dr. Piętaka w u- 
b ieg ły  piątek. Prof. Łuczakowski odczytał ob­
szerną rzecz, zawierającą liczne uwagi jakie mu 
nowy podręcznik do nauki języka niemieckiego 
i dysknsya nad nim nasunęły. Obecny na po­
siedzeniu dyrektor dr. ' .  Petelenz, który w e­
spół z prof. dr. Germanem nowy podręcznik 
ułożył, w yjaśnił zasady, jakiem i się autorowie 
kierowali, i odpierał zwycięzko zarzuty, które

z rozmaitych stron przeciw nowej u nas me- 
todzie i pierwszej książce na niej opartej pod­
noszono. Na tern zakończono dyskusyę w spra­
wie języka niemieckiego, która przez trzy wie­
czory się toczyła i wszystkich członków koła 
lwowskiego żywo zajęła.

— Repertuar teatralny. Dziś przed­
ostatni występ gościnny państwa Linkowskich 
i debiut panny Szymańskiej „Radey pana rad­
cy*, komedya w 3 aktach Bałuckiego. — Ju­
tro, we wtorek, „Faust", opera w 5 aktach 
Gounoda. — We środę ostatni pożegnalny wy­
stęp państwa Linkowskich i debiut panny Szy­
mańskiej. 1) „Z dni głodu", obrazek drama­
tyczny w 1 akcie A. Urbańskiego. 2) „Consi- 
iium facultatis", komedya w 1 akcie Al. hr. 
Fredry. 3) „Stacya Champbaudet", farsa w 3 
aktach Labiche’a. — We czwartek po raz 
ośmnasty „Mikado". — W piątek po raz pier­
wszy „Otchłań" (L’abime), dramat w 5 aktach 
Dickensa.

— Stowarzyszenie budowniczych.
We wtorek, dnia 11 b. m., o godzinie 3 po 
południu odbędzie się walne zgromadzenie sto­
warzyszenia budowniczych, majstrów murar­
skich, ciesielskich, kamieniarskich w biurze 
Stowarzyszenia, ulica Grodzickich 1. 4.

— Posiedzenie  T ow arzystw a p rz y ­
rodn ików  polskich imienia Kopernika od­
będzie się we wtorek, dnia 11 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem, w sali XY uniwersytetu 
(II piętro). Porządek dzienny: 1. Dokończenie 
porządku dziennego z ostatniego posiedzenia 
(Tyniecki, Petelenz). 2. L. Wajgel. O pocho­
dzenia psa. Dodatek do fauny chrząszczów z 
Czarnohory*

— S tan  powietrza. Barometr opada.
Prognoza na dobę następującą od godziny

12 w południe, dnia 10 b. m., według spostrze­
żeń staeyi Szkoły politeehniczaej: Wiatr z za­
chodu, temperatura się obniża, niebo zamglone, 
powietrze wilgotne i niespokojne, śnieg, opad 
mniej znaczny.

W trzech ostatnich dobach mieliśmy wiatr 
zachodni i południowo-zachodni, niebo przewa­
żnie zamglone, wieczorem pogodne, powietrze 
miernie wilgotny a rano zawsze mgłę.

Opad był wcale nieznaczny, bo wynosił 
tylko 0 4  mm.

Średnia temperatura doby piątkowej była 
—0'3°C., sobotniej —0.1°C, a wczorajszej 
-|-0*30C, najwyższa -fO*4°C. była wczoraj w 
południe, najniższą dziś nad ranem — B*00C.

Zniżka barometryczna 750 — 745 mm. 
znachodziła się w Norwegii; zwyżka 780 do 
775 w zachodniej Austryi

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza był dziś o godzinie 9 rano 759 mm.

— Pewien masarz lwowski, jak do­
nosi Kuryer Codzienny, otwiera w Warsza­
wie skład wędlin na_ sposób galicyjski przyrzą­
dzonych. Część wyrobów będzie sprowadzaną 
wprost ze Lwowa.

t  Zmarli w ostrtnich dniach: w Kra­
kowie, pani Anna z Bncheltów Z i e l e n i e  w- 
ska,  żona powszechnie szanowanego obywate­
la i właściciela fabryki.

W Peszcie, znany uczony węgierski pro­
fesor Uniwersytetu Jan H u n f a l v y  ; tamże 
nagłą' śmiercią w wozie tramwayowym gene­
ralny inspektor kawaleryi honwedów generał- 
porucznik Karol H e n n e b e r g ,  urodzony w r. 
1833, od r. 1848 członek c. k. armii, wielo­
krotnie przez Monarchę odznaczony za znako­
mitą służbę i waleczność.

W Warszawie, oficer wojsk polskich z r. 
1831 Mieczysław Bończa S k a r ż y ń s k i  syn 
generała kirasyerów b. wojsk polskich, kawa­
ler orderów, erner. inżynier kolei Warszawsko- 
wiedeńskiej, w 70 roku życia.

W Nowym Sadzie, pańyareha serbski 
Ange l i cz.

W Paryżu, pani Karolina Hi r s c h ,  ma­
tka głośnego dobroczyńcy br. Maurycego Hir- 
scha, z domu Wertheimer, licząc lat 80.

— O strasznym  w ypadku donosi na­
stępująca depesza z Strasburga, d. 7 b. m .: 
Wczoraj popłynęli, burmistrz, pięciu członków

~rady gminnej i dwóch borowych gminy badeń- 
skiej Altenheimu na lewy brzeg rzeki Renn, 
aby znaczyć drzewo w leżącym  tamże lesie 
gminy. W ieczorem dostało się czółno skutkiem 
grubej mgły na wir i przewróciło się. Siedm 
osób utonęło i tylko jeden członek rady gminnej 
ocalił s i ę . _________

— Z pow iatu  Ja rosław sk iego : Na
pamiątkę 40- letniej  r o c z n i c y  p a n o w a ­
n i a  Naj j .  P a n a  odbyło się nabożeństwo w 
kościele parafialnym w Zarzeczu. Po skończo- 
nem nabożeństwie została dziatwa szkolna obda­
rowana hojnemi datkami, przesłanemi przez 
JE. hr. Włodzimierza i Alfonsynę Dzieduszy- 
ckieh. Za co wdzięczne serca szlą modły do 
Boga o pomyślność dla swych dobroczyńców

 ______  F. G.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po połu­
dniu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.



OSTATNIA POCZTA
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  udzielał w 

ubiegły czwartek powszechnych posłuchań.
N a j d o s t .  A r c y k s i ę ż n a  S t e f a -  

n i a powróciła z Alberti Jrsa do Laxen- 
burga.

N a j d o s t ,  A r c y k s i ą ż ę  K a r o l  
L u d w i k  złożył w piątek dłuższą wizytę 
J. E. hr. Alfredowi Potockiemu w hotelu 
Erzhersog Karl.

Brunner Zeitung donosi, że nowy na­
miestnik morawski p. Herman L o e b l  
przybył wczoraj do Berna ze Lwowa.

Książę rejent bawarski przyjmował w 
piątek w " obecności ministra Crailsheima, 
nowomianowanego c. k. posła księcia W r e d e.

I z b a  d e p u t .  Rady państwa zbierze 
się dopiero jutro celem dalszego obradowa­
nia nad nową u s t a w ą  w o j s k o w ą .

Po przemówieniu obu generalnych 
mówców pp. Baernreithera i J a w o r ­
s k i e g o ,  oraz reforenta hr. Kińsky’ego 
rozpocznie Izba dyskusyę szczegółową. Dzien­
niki donoszą, iż od jutra posiedzenia, ze 
względu na ustawę wojskową odbywać się 
będą codziennie. Młodoczesi wniosą, ażeby 
ten, kto nie zda oficerskiego egzaminu, nad- 
sługiwał tylko 3 miesiące w ciągu letnich 
feryj.

Od przebiegu obrad nad ustawą woj­
skową będzie zależnem czy przed feryami 
Bożego Narodzenia załatwi Izba projekt u- 
stawy o ulgach przy opłacie należytośei 
skarbowych.

Rada nadzorcza pierwszego ogólnego 
s t o w a r z y s z e n i a  ur  zęd ni  ków a u s -  
t r o - w ę g i e r s k i e j  M o n a r c h i i  wnio­
sło petycyę do całego Ministerstwa i obu 
Izb Rady państwa, w sprawie ponownego 
uregulowania zaopatrzenia na starość u r z ę d ­
n i k ó w  p o c z t o w y c h .

A u s t r y a c k i  e p i s k o p a t  zamie­
rza wystosować jeszcze w ciągu bieżącego 
miesiąca w s p ó l n y  a d r e s  do S t o l i c y  
ś w i ę t e j . _________

K l u b  c z e s k i  uchwalił wysłać do 
Pragi na uroczystość 70 letniej rocznicy 
urodzin dr. R i e g e r a  osobną deputacyę, 
złożoną z pięciu członków. Zostali do niej 
wybrani deputowani: Meznik, hr. Czernin, 
dr. Steidl, profesor Zucker i Maszek.

Z P e s z t u  telegrafują do Fremden- 
U atłu : Usposobienie w parlamencie jest 
tego rodzaju, iż większość poczytuje za nie 
wystarczające oświadczenie ministra hon- 
wedów co do przestrzegania państwowego 
języka węgierskiego przy egzaminach na 
oficerów i żąda, aby odnośny przepis został 
przyjętym do ustawy.

nych, których celem jest podsycanie zanie- skoro zostana ukończone, zarządzi 
pokojenia co do istotnych zamiarów Rossyi M inisterstw o potrzebne prace przed-

flsS , ł n r ;  i z t & s r d n z ,r j r r  t “ iu „ w *0
Łnaczoną na cele wojenne, a nawet mają, . budżetu kolei państw ow ych Kząd po- 
odwagę rozpisywać się o ekonomicznej rui- j s ta ra  się o to, aby m ogły być nabyte 
nie Rossyi, chociaż właśnie fakta wskazują ! nowe w agony cysternow e. Równocze- 
na rozwój ekonomiczny. Rossya jednakże ! śnie zaleci M inisterstw o handlu kolei 
nie odwróci się od dzieła pokojowego k to -‘ K aro ]a  L u d w ik a  sp ra w ie n ie takich 
remu car Aleksander poświęca się od chwili i , ,. F . , P.
swojego wstąpienia na tron.“ wagonow dla wywozu sp irytusu. Na

I zapytanie deputow anego N euw irtha 
| ośw iadczył pan  M in is te r , iż projekt

6

W dziennikach znajdujemy następu- j  ustaw y o pobieraniu  statystycznych

Sejm k r o a c k o - s l a w o ń s k i  ukoń­
czył już tegoroczną sesję jesienną. Oprócz 
budżetu na r. 1889, Sejm załatwił ważną 
ustawę o komunach domowyeh i kilka prze- 
dłożeń charakteru finansowego. Przebieg 
obrad był w ogóle spokojny i parlamen­
tarny. __________

Z Poznania donoszą:
Według obiegających pogłosek, kury a 

zgodziła się ua żądanie rządu pruskiego, aby 
nominacya profesorów poznańskiego semi- 
naryum duchownego zależała w przyszłości 
od ministra wyznań.

Nordd. Allg. Ztg. oświadcza, że zna­
ne oświadczenia ministra Crispiego w se­
nacie włoskim o położeniu politycznem, od­
powiadają zapatrywaniom sfer dobrze poin­
formowanych. Blizkie niebezpieczeństwo 
wojny nie istnieje, poważna jednak sytua- 
cya zniewala Włochy do potęgowania od­
powiednio uzbrojeń.

Specjalny korespondent z Afryki Ber- 
liner Tagblattu donosi o potyczkach pod 
Bagamoyo: rezultat ich dotąd niepewny. 
Obiegają pogłoski, że Niemcy ustąpili już 
z placu boju, pozostawiwszy wielu zabi­
tych.

Wedle CW . de V Est zaproszenia na 
kongres brukselski, który ma się zająć spra­
wą tłumienia handlu niewolników rozesła­
ne zostaną przez rząd belgijski z końcem 
grudnia._______ _________

Urzędowa depesza z Petersburga do-

n0S1’ Journal de 81. Fetórsb. zwraca uwagę 
na liczne wymysły dzienników zagranica.

Z S o f i i  telegrafują: 81 deputowa­
nych uczyni wniosek, ażeby rocznicę p r z y ­
ł ą c z e n i a  R u m e l i i  i zwycięstwa pod Śli- 
wnicą uważać za święta narodowe.

Komisja podatkowa Izby francuskiej, 
której przewodniczącym został Rocke, roz­
poczęła już obrady. Wynika z pierwszej wy­
miany zdań, że 14 członków komisyi jest 
stanowczo przeciwnych projektowi podatku 
dochodowego, sześciu członków uznaje w 
zasadzie podatek ten za usprawiedliwiony, 
ale sprzeciwia się projektowi rządowemu a 
tylko dwóch członków popiera projekt.

W obradach nad budżetem legii ho­
norowej, odrzuciła Izba poprawkę, żądającą 
ogłoszenia w Journal Officiel nazwisr tych 
cudzoziemców, którzy otrzymali odznaki le­
gii honorowej.

Pojedynkowi pomiędzy deputowanymi 
Basly i Susini zapobiegł sąd rozjemezypod 
przewodnictwem deputowanego, pułkownika 
Piazanet przy pomocy interwencji prezy­
denta Izby.

Izwolskij odjeżdża ztąd temi dniami, układy i stw a po feryach  Bożego Narodzenia.
bowiem, co do ogólnych zasad, zostały u- j W ie d e ń ,  10 grudnia. (Tel. pr .)  
konczone. Dalsze szczegóły prowadzić będzie ; AIT m , i • , /
nuncjatura wiedeńska. | W  Grri®s w T yro lu  u m a r t  w  P1!l tek

    I nagle Leopold N eum ann, pochodzący
z Galicyi, członek Izby panów, p ro­
fesor m iędzynarodow ego praw a na u- 
n iw ersytecie w W iedniu.

Wiedeń, 10 grudnia, { le i .  p r .) 
Corresp. Politigue donosi na  podstaw ie 
inform acyi poselstw a perskiego w W ie­
dniu, że rząd  persk i un ika drażnie­
n ia R ossyi i s ta ra  się załatw ić kw e­
sty e sporne pokojowo.

JPeszt, 10 grudnia. N a w czoraj­
szej konferencyi przedstaw icieli m i­
n iste rstw a kom unikacyi i w ęgiersko- 
galieyjskiej kolei, odbytej pod prze­
w odnictw em  m in istra  B arossa, p rzy­
jęto p ro jek t upaństw ow ienia  tej linii, 
k tó ra  już z dniem  1 stycznia p. r. 
ma przejść pod zarząd skarbu.

P e s z t ,  10 grudnia. Pogrzeb g e ­
nera ła  H enneberga odbył się wczoraj 
popołudniu w sposób odpow iedni je ­
go godności wojskowej. Na pogrzebie 
był obecnym Najd. A rcyksiążę Józef,Mianowany posłsm francuskiem _ _ _ „

Belgradzie, dotychczasowy reprezentant fran- generalicya, korpus oficerski, mini- 
euski Izby w Cetynii, p. Patrimonio, przyj- strow ie Fejervary, Szechenyi, Bede- 
many byl w tych dniach przez p. Goblet i kovics i liczni przedstaw iciele św iata
niebawem udaje się na nowe swoje stano­
wisko,

Minister wojny Freycinet skazał kapi­
tana Driant na miesiąc aresztu za ogłoszę- j na trum nie.

urzędniczego. Ks. Ferdynand Kobur 
ski polecił złożyć od siebie w ieniec

nie książki bez upoważnienia ministra 
wojny.

Boulanger wystosował nowe pismo do 
wyborców, w którem posiada: Zbliża się chwila 
ogólnego zapytania narodu o jego opinię; 
jeżeli pozostaniemy zjednoczeni, jak jes te ­
śmy, to rezultat nie może być wątpliwy. 
Pismo kończy się jak zwykle okrzykiem 
na cześć republiki.

Z Londynu donoszą, że lord Churchill 
w skutek opozycyjnego swego wystąpienia 
w przeszłym tygodniu, stracił wiele na o- 
pinii sfer decydujących. Robią mu zarzut, 
iż zdradził tajemnice, komunikowane mu 
poufnie. Równocześnie donoszą; że lord Chur­
chill porozumiewa się z opozycją irlandzką, 
ażeby przygotować gabinetowi klęskę.

Według doniesień z Madrytu, prezes 
gabinetu Sagasta, przyjął na siebie obo­
wiązek rekonstrukcyi lub utworzenia nowe­
go gabinetu. Gdyby się rekonstrukcja nie 
powiodła, to przewidują, że p. Sagasta mu­
siałby szukać kandydatów do tek ministe- 
ryalnych w lewem skrzydle deputowanych, 
a w takim razie wymieniają jako prawdo­
podobnych członków gabinetu pp. Gamazo 
i Martos.

TELEGRAMY G A M Y  LWOWSKIEJ
Wiedeń, 10 grudnia. K om isya 

budżetow a Izby deputow anych zała­
tw iła  na sobotniem  posiedzeniu prze­
dłożenie w  spraw ie ulg dla styryjskiej 
pożyczki krajow ej, oraz ty tu ł: „za­
rząd  centralny  “ inspektorów  przem y­
słow ych , i budżet M inisterstw a han 
dlu. Kom isya przyjęła dalej rezolucyę 
deputow anego S c h a u p a , dotyczącą 
reform y porządku ruchu  na  kole­
jach  żelaznych,

P an  M inister handlu  oświadczył, 
iż reform a je st w praw dzie potrzebną, 
byłoby jednak rzeczą odpow iedniej­
szą zgodzić się na  częściowe zmiany, 
niż n a  całkow itą reform ę. Oo się ty­
czy re w iz y i, to m usiano w tej m ie­
rze podjąć ro k o w an ia  z W ęgram i 
R okow ania te  są  w łaśn ie  w to k u , a

Praga, 10 grudnia. {Tel. p r .)  
W czoraj odbyło się uroczyste przed­
staw ienie tea tra lne  na  cześć dr. R ie­
gera. Odegrano najp ierw  prolog przed­
staw iający  zasługi jub ilata  a potem 
obraz ludow y, osnuty na tle „Kde 
dom uw m u j“; publiczność była w s tro ­
jach  galow ych. Fundusz zbierany dla 
dr. R iegera, w ynosi już 110.000 złr.

Praga, 10 grudnia. Czeski te a tr  
narodow y był w czoraj w ieczór w ido­
w nią en tuzjastycznych  owacyj dla 
R iegera. Rano w ręczyła mu z okazyi 
70-letniej rocznicy urodzin, deputa- 
cya pod przew odnictw em  burm istrza, 
jubileuszow y dar narodu w kwocie 
100.000 zł. R ieger zastrzegł sobie de- 
oyzyę co do użycia tej sum y i po­
dziękow ał z głębokiem  w zruszeniem . 
N astępnie odbyło się zgrom adzenie 
reprezen tacy i m iasta i w szystkich de- 
putacyj w uroczyście przystrojonej 
sali ratuszow ej, gdzie R iegera pow i­
tano okrzyk iem : S ła w a ! B urm istrz  i 
p rofesor Tom ek w ygłosili mowy, któ­
re przyjęto z zapałem . Dr. R ieger 
dziękując, nak reślił sw ą politykę, za 
k tó rą  przem aw ia doświadczenie." J u ­
bilat pow iedział: Należy nie tylko
słow am i w ypow iadać swe uczucia i 
zgadzać się na  tę politykę, lecz s tw ier­
dzać je  czynem. N astępnie przyjm o­
w ał dr. R ieger życzenia pojedyriczych 
deputacyj i adresy. P. P rezes gab i­
netu hr. Taaffe i g en era ł Philipow ic 
nadesła li listy z gratu lacyam i.

Nowo-Sadec, 10 grudnia. Pa- 
try a rch a  K ościoła serbskiego Germ an 
Angyelios um arł.

P a r y ż ,  10 grudnia. W  departa­
m encie V ar został w ybrany deputo­
w anym  genera ł kom uny Cluseret.

Zw ołane przez L ag u e rr’a do Epi- 
nal zgrom adzenie nie odbyło się z 
powodu w rzaw y podniesionej przez 
przeeiw ników . L aguerre  został w y­
gw izdany.

N a onegdąjszem zgrom adzeniu w 
Saint-Gie (w W ogezach) przyjęto Lais- 
sa in t’a  i L a g u e rre ’a gw izdaniem . Z g ro ­

m adzenie przyjęło z porządku dzień; 
nego rezolucyę o rozw iązaniu I z b 1 
rew izyę konstytucyi. Po bankiecie 
przyszło do bójek.

Paryż, 10 grudnia. Rząd zwo- 
ł a ł , celem  postaw ienia w niosków  co 
do zarządzeń sanacyjnych w spra- 
wie Panam y, kom isyę pozaparlam eń' 
ta rną , k tó ra onegdaj odbyła pierwsze 
posiedzenie, dziś zaś m a odbyć drugie-

R z y m , 1 0  grudnia. K om isya dl*1 
spraw  zarządzeń w ojskow ych uchw»' 
liła jednogłośnie odnośne przędło' 
żenie.

Madryt, 1 0  grudnia. Cały gabi­
net podał się do dym isji. Utworzenie 
nowego gabinetu, bez współudziału 
dyssydentów  w iększości p rzy ją ł na 
siebie Sagasta .

Madryt, 10 grudnia. Królowa 
poruczyła Sagaście utw orzenie gabi­
netu, w którym  obejmie prawdopodo­
bnie: C h i n  c h i l l a  tekę wojny, Ca- 
n a l e j  a s  tekę spraw  w ewnętrznych, 
A r  m i j  o tekę spraw  zagranicznych.

Konstantynopol, 1 0  grudnia 
W ym iana ra ty fik ac ji w spraw ie kon- 
wencyi suezkiej m a niebaw em  na­
stąpić.

Ze strony urzędow ej zaprzeczają- 
jakoby książę Ferdynand  Koburski 
prosił su łtana  o audyencyę, i otrzy­
m ał odpowiedź odmowną.

Telegrafowany kurs wiedeńskie
W iedeń, 1 0  grudnia. 1888, godzina l"1 

m . 35 . Akoye kredytowe 3 0 0  6 0 , anglo-austr- 
— , Unionbauk 2 0 7 ‘— , kolej Karola La- 
d w ik a /2 0 7 '— ,jj Południowa 9 6 ‘5 0 , renta papie­
rowa — 5 pr. gal. Mp. listy zastawne — 1—  
gal. obi. in d e m . — do , 4 s/a pr. li­
sty zastawne banku krajowego 9 4 '5 0 , 4 1/ pr. 
pożyczka krajowa z r. 188S 93 -— , .Napoleon 
dor 9 -6 6 '5 0  rubel papierowy — ■— , Usposo­
bienie spokojne.

‘>'Mrowicd'«isdrię R edaktor Adam Kreohowlncki.

i a d e s la n e .
I>r. m  ff io § n e r

l e k a r z  c h o r ó b  k o b i e c y c h
(W a ło w a  11). 6560

Specyalista chorób dziecięcych
Dr. Antoni Wachtę!,

b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego i I. sekun- 
daryiih? kliniki szpitala dla d-.ieci w Krakowie — 
mieszka na ulicy Wałowej L. 11, pierwsze piątro.

O dynaeya od g. 3 do 5 po poł. 2559

oąfciystsia 
woda mineralna

SZCZAWA -ALKALICZNA
napój stołowy orzeźwiający

skuteczny bardzo przy chorobach gardła, 
katarach żołądka 1 pęcherza.

Henryk M attoni, Karlsbad i W iedeń.

Dr. S. Gelehrter,
otw orzył kancelaryę adw okacką 

w  Stanisław ow ie. 7706

Ur. Lesław (iluziński
po odbyaiu kilkuletnich studyów

w zakresie chorób g a rd ła  i płuc
na klinikach prof. Schroettera, Stoerka i Bamber* 
gera we Wiedniu, osiadł we Lwowie. Mieszka 
Wałowa L 11, I. piętro. Przyjmuje chorych od £<- * 

dżiny 3 do 5 p»S południu. 724j

M a j f o l i i s s e  c i ą g n i e n i e
2 (14) stycznia 1889.

Główna wygrana:
100.000 franków

Losy serbskie 10 fr.
sprzedaje na  sp łaty  m iesięczne,

mianowicie:
3 losy w 12 spłatach mies^ęc zuych po 2 zł. i j e" 

dnorazowa należytośó stemplowa 19 ct. — 
pierwsza więc rata 2 zł. 19 et. . .

5 losów w 13 spłatach miesięcznych po 3 zł. i je­
dnorazowa naleźytość stemplowa 32 et. — 
pierwsza więc rata 3 zł. 32 ct.

Już po złożeniu pierwszej raty należą 
wszystkie wygrane do nabywcy.

Za gotówkę pb kursie najtańszym 
August Schellenberg

Dom bankowy i Kantor wymiany
w e  Lw ow ie , 7113



i

‘ennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 7 grudnia 1888.

I

>ii

i

I
I

8. A k c y e  za sztukę.
Sol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
*•61. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
fi&nku red. gal. po 200 zł. w. a. -

2 .  L is t .  z a s t .  za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

,» * ■» 5 pr.w. a. w y
losowane z 10 pr. premią . . 

Banku kraj. 4’/, pr. V7a.los.511. 
IW . kredyt, galie. 5 pr. w. a. •

» * „ 4  pr. w, a. ■_
» „ „ 5pr.łos. w 371. «

To w. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1.
„ ,  4'/,pre. „ „ 52
,  4 pro. „ „ 56 -

Listy dłużne g. Z .  kr. wł. (dawniej g 
8 pre.) 8 pr. w. a. w likwidaeyi -- 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 2l /* pr.w. a. w likwidaoyi 

8 .  L is t y  d ł u i n e  za 100 zł. 
Ogóle. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O b lig i za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.
1 włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I emiisyi . . 
Poż yczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 

Pożyczki kr. i  r. 1883 po 41/, pr. wa.
*5, L @ sy miasta Krakowa

n Stanisławowa
6 .  Ś lo n s t y .

Dukat holenderski ■> . - . 
Oska? cesarski
»<ipoloondor. . . . . . .
PołLfrpertał . . . . . . .
£&fcv'' rosłviski srebrny . . .

,  "  papierowy . . .

pfaeą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
?-u& so  
207 50 
278 5C ___

ZlO — 
211 —
282 50 
216 —

99 75 100 75

i02 90 
94 25 

101 — 
94 75 

ŁOI — 
91 25 
96 20 
90 —

104 ~  
95 25 

103 —
95 75 

102 — 
92 50 
97 20 
91 50

— 57 50

— 48 —

104 - - 105 —|

100 — 101 —

103 25 
93 -  
22 — 
33 —

105 — 
94 —
24 — 
35 —

5 72 
5 74 
9 63 

10 —  
l  36 
! 2 '“/* 

59 50

5 82 
5 84 
9 73 

10 IG 
i  48 

1 238/4 
60 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 grudnia 1888.

8. D łu g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad..........................................
luty-sierpień.........................   . . .

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezei-lipiee . . . . . . . .
kwieeień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k .4pr.
* „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pre.

_ 1864 po 100 złr. . . .
,  „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zastw. domen, państw, io  130

złr.5 pre..........................................   .
Kenta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4j»r

81.65 81.85
81.65 81.85

82.20 83-40 
82.60 82.80 

13425 134.75 
139 60 140.— 
142.— 142-50
170.25 170.75
170.25 170.75 
152.40 152-80

97.50 97.70 
109.55 109.75

2 . O b lig a o jr a  indem, 5 pre. (za złr. m. k.)
Ozeeh . . . .  
Bukowiny . . 
Galieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier , . •

104.30 105.— 
104.20 104.90

104JO i o s ! -  
104.25 105.25

8 .  A  k  e  y  e ,

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 113.75 114. 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 302.10 302 30 
Niźszo-austr. tow. eskornt. po 500 zł. §05.— 510.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . —.— —,—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr, —.— — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . — „— — 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr.......................................—.— —,—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 876,— 877.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m, —
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. — — — 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —
Północna kolej po 1000 zł. aa. L  . 3440-— 2443 — 
-  - -  -  - -  -  * 207 50 SO” 75

. 208.75 208.25
>L Kar. Ludw. po 300 zł. as. k.

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 240.— 249.50 
Połnd. kol. państw, po 200 zł. w. a, 98.— 98.40 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 181.20 181.60

4 .  L is t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicji i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1............................................101. -  101.50
n n » premiowe po 3 pre. 3 03,50 104.— 

Gal. sak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 90.— 93 —
« * - * w !• « ,  pr- £ !■ -  97-50n ,  ,  u w 3b 1. 5'/a pr. 88.— 9 1 -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 95.40 ____
„ „ » » P° l  Prc- • • 101.20 101.70
.  „ » * P° 5 Ple - w
37 latach z w r o tn e .......................... 101.20 10170

Banku krajów. 41/, pr. wa.lo* w 511/,! . 94.59 95.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w, a. I e m i s y i ............ 100.— 101.—
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 99 90 1(0.40
Banku austro-węgiersk. pe 41/, pre. . 101.35 101 50
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 103.— .

„ Zakł. kr. ziems. po 5*/, pre. . 101.75 1 0 2 .-

5 . S b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. s. 99.75 100.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. es.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  100.75 —
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.80 100.30

„ ,  po 100 zł. w. a. . . 101,75 i02 75
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 4x/j pre. . . . . . . . .  99.70 100-30
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . Ł 3 .~  93 25 

Kol. gal. Lwów»Czern."Jass. emis. a 300
4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 80.40 81 —

* T- J g *  • • 86.90 87.50s v. 1888 . . ____ ____
z r. 1878 . . —

Węg. gal. kol. a 200 *sł. S pr. w. a. . 98,90 99 60
i .  L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 185.— _  _  
Clarego po 40 zł. ffiu k. . . . . .  58.— 5 9 * -- 
Tow. źegl.par.na Daaaju po 100 sLault 180______

w  10 ?#• *•- <t, 41 — 4 1 __

24-50

5? 75 
18.60 
11 90

20.50 
64 —
65.35
34.25

81"— 
41.—

płacą
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23. -  
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24. — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a. 63.— 
Paliiego po 40 zł. m. k. . . . . . 57 25 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.40 

„ węgiersk. „ po 5 zł. 11.60 
Fundaeya szpitala Areyke. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................   . . 20. -
Salma po 40 zł. m. k. . . „ , . . 63. —
St. Genois po 40 zł. m. k...................... 64 25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 33.75 
Poi. Tryestu po 100 zł. m, k. . , . 148.—

.  „ po 50 zł. w. a, . . .  79 —
Waldsteina po 20 zł. m. k, . . , 40.—
Windisehgratza po 20 ii , m, k, . . -------

7 . f f z k c l u  <h& 8 sied ąe?),
Augsburg na 100 zł. w. p. m. . . , — —
Berlin za 100 mark w. p. a ....................... .
Frankfurt za 100 mark w. y. a. . ,  ’_
Hamburg za 100 mark w. y. a. . . — — _  _  
Londyn za 10 ft. s z i  . . . . .  .1 3 1 ,8 0 1 2 2 2 5  
Paryż za 100 ft, . . . .  48.15 — 48 20 —

K u r s  s S e t a .
Dukat cesarski me n. . . . . .  5.77.— 5.79,—

,  pełnej wsgi . . . . .  5.78 — 5.80*—
Korona ____ __
20 frankówka . . . . . . .  9.6550 9,07 .
Boziyjski póHmgeriel . , . . 10 03 — 10.05.— 
Talar związkowy . . . . . .
Srebr®. . . . .  . . . .

% lw ow skiej Izby haaalow ej 1 przem ysłów *).
Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 7 grudnia 1888.

Jednolity dług państwa w banknotach 
B b b w srebrze, ,

Kenta w z ł o c i e .......................... .....
5 pro. austr. renta marcową . , . ’
Akoya banku wiedeńskiego . . . . "

,  » kredytowego . . . . "
L on d yn ................................ .....
j fó fo ieo iife   .........................................*
Dukat ssszreM a e a .
JW ..................

zł. A.
81 65
82 25

1- 9 30
97 50

874
m 30
131 75

9 65—
5 77

59 70—

L. 84562 (7706 2—3)
G. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Krakowie podrje do publicznej wiadomości, 

Że Oilnośnie do obwieszczenia wys. e. k. kraj. Dyrekcyi skarbu z 30 sierpnia 1888 1.53665 
i pod tymi samymi warunkami przedsięwziętą zostanie na wydzierżawienie poniżej po- 
Oaieiuonych stacyj mytniczyeh czwarta licytacya w dniu 14 grudnia 1888.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum równające się jednej szóstej części ceny 
Wywołania, należy wnieśó najpóźniej do dnia 13 grudnia 1888 do 2giej godziny po po­
łudniu na ręce Naczelnika e k. powiat. Dyrekcyi skarbu w Krakowie.

Ustne nadaże przyjmowaó będzie komisya licytacyjna w dniu 14 grudnia 1888 od 
godziny 9 rano do 1 po południu:

Bliższe warunki można przeglądnąć przy c, k. powiat. Dyrakcyi skarbu w Krako­
wie oraz we wszystkich c. k. Nadzorach straży śfcarb. krakowskiego powiatu skarbowego.

1

-oof-N>HOPh

►i

Nazwa stacyi Rodzaj myta Cena wywołania 
złr.

Licytacya odbędzie 
się na dniu.

1 Zabawa drogowe 1616

2 Skawina drogowe i mostowe 1655

3 Borek drogowe 6411

4 Lipnik drogowe 3688

5 Andrychów drogowe 2502 14 grudnia 1888

6 Wadow ice drogowe i mostowe 4200

7 Kobiernica mostowe 2110

8 Biała mostowe 5062

9
i

Łęki- drogowe 1655

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kraków1 dnia 27 listopada 1888.

| adwokata Dra Rotha
I Irnfo l __

L. 16635 (7810 1—3)
W c. k. Sądzie powiatowym m d. S. 

II. we Lwowie przeprowadzoną będzie w 
dniach 14 stycznia i 12 lutego 1889; o 
godzinie 10 rano w biurze 4., na zaspoko­
jenie pretensyi Banku krajowego królestwa 
Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem w kwocie 26 zł. 77 ct. zpn. 
i 26 zł. 72 cj. zpn. egzekucyjna licytacya:

a) realności Mikołaja Denesa wyka­
zem hipotecznym 1. 41 księgi gr. gminy 
Rzęsna ruska obiętej i

b) realności Dmytra Fleiszora wyk. 
hipot. 1. 64 tej samej gminy katastralnej 
objętej.

Nn pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko wyżej lub za cenę wywołania, co 
do realności a) w kwocie 339 zł. a co do 
realności b) w kwocie 1162 zł. wa. ustano­
wioną, na drugim zaś także poniżej ceny 
Wywołania lecz nie niżej 2/3 części takowej.

Wadyum wynosi co do realności a) 
34 zł., zaś co do realności b) 117 zł. wa. 

Kuratorem wierzyeieli ustanowiono

adwokata Dra Rotha ze substytucją adwo­
kata Dra Lehmana.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
wolno przejrzeć w sądzie.

O. k. m. del. Sąd powiatowy S. II. 
Lwów, 7 Listopada 1888.

L. 35015 (7727 3—3)
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

rządowego myta drogowego pobieranego za 
16 kilometrów na gościńcu rządowym bur- 
sztyńskim na gtacyi w Koniuszkach w 0- 
kręgu c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Stanisławowie na przeciąg jednego roku t. 
j. na  ̂ czas od 1 stycznia 1889 do końca 
grudnia 1889 albo na dwa lata słoneczne 
1889 i 1890 odbędzie się na dniu 17 gru­
dnia 1888 od godziny 9 rano do 2 po po­
łudniu «r c. k. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Stanisławowie trzecia publiczna li­
cytacya pod warunkami ogłoszonymi w 
rozporządzeniu wysokiej c. k, krajowej Dy­
rekcyi skarbu z dnia 30 sierpnia 1888 1. 
58665.

Cena wywołania wynosi 2716 złr.
Pisemne oferty zaopatrzone w tymcza­

sową kaucyę w wysokości szóstej części 
ceny w yw ołania n ależy  w nosić do drugiej 
godziny popołudniu do rąk N aczeln ik a  c. 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.

Przed licytacya przeglądnąć mogą 
chęć dzierżawienia mający resztę warun­
ków licytacyjnych w zwykłych godzinach 
urzędowych w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu i tutejszych okręgowych c. k.-/Nad­
zorach straży skarbowej.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
Stanisławów, dnia 30 listopada 1-888.

L. 26885 f  (7728 3 - 3 )
O bwieszczenie licytaeyi

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa a to albo 
w zjednoczonym okręgu dzierżawnym Dro- 
hobyckim mianowicie w miejscowościach 
Drohobycz i Borysław wedle II klasy ta ­
ryfy a w innych 47 miejscowościach wedle III 
klasy taryfy albo też odrębnie w okręgu dzier 
żawnym Drohobyckim z 87 miejscowościami 
a odrębnie w okręgu dzierżawnym Bory- 
sławskim z 10 miejscowościami w myśl u- 
stawy z dnia 16 czerwca 1877 D. u. p. 
nr. 60 na bezwarunkowy przeciąg jednego 
roku t. j. od 1 stycznia 1889 do 31 gru­
dnia 1889 lub na bezwarunkowy przeciąg 
3 lat tj. od 1 stycznia 1889 do 31 grudnia 
1891 lub wreszcie warunkowo na przeciąg 
jednego roku tj. od 1 stycznia 1889 do 31 
grudnia 1889 z milcząeem przedłużeniem 
na dalsze dwa lata tj. 1890 i 1891 odbę­
dzie się publiczna licytacya w c. k. powia­
towej Dyrekcyi skarbu w Samborze dnia 
17 grudnia 1888 od godziny 9 rano do 
godziny 2 po południu.

Pisemne oferty i ustne nadaże do tej 
licytaeyi wolno wnosić albo na zjednoczo­
ny okręg Drohobycz-Borysław z 47 iiąj- 
scowościami albo też oddzielnie na okręg 
dzierżawny Drohobycz z 37 miejscowościa­
mi a oddzielnie na okręg dzierżawny Bo­
rysław z 10 miejscowościami.

Cenę wywołania czyli roczny czynsz 
dzierżawy wynosi 3 *a zjednoczony okręg 
Drohobycki t. j. Drohobycz Borysław 35525 
złr. 63 ct. za odrębny okręg dzierżawny 
Drohobycz 16307 zł. 86 et. wreszcie z 
odrębny okręg dzierżawny Borysław 19217 
zł. 77 ct.

Wadyum składać się mające wynosi 
10 pre. ceny wywołania.

Pisemne oferty zaopatrzone w 10-prc. 
wadyum należy wnieść do naczelnika c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Samborze 
przed rozpoczęciem ustnej,- licycytacyi tj. 
najdalej do godziny 9 rano dnia 17 gru­
dnia 1888.

O bliższych warunkach dzierżawy i 
spisie miejscowość inależąeyeh do odnośnych 
okręgów można się poinformować w c. k. 
powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Samborze, 
jako też u wszystkich nadzorów straży 
skarbowej tutejszego powiatu.

C. k. pow. Dyrekcya Skarbu
Sambor, dnia 30 listopada 1888.

L. 8899 (7738 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

podaje do publicznej wiadomości, że w 
tymże Sądzie odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż połowy realności w Ro ■ 
senburgu położonej, wedle wyk. hip. 173 
tejże gminy spadkobierców Jana Schmidta 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Maryi 
Schmidt w kwoci8 254 złr. dnia 18 g ru ­
dnia 1888 i dnia 24 stycznia 1889 każ­
dym razem o godzinie 10 rano a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 32 złr.
Resztę warunków licytacyjnych wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzy by po 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 15 października 1888 do tabuli we 
szli kuratorem p. Antoniego Richtera, dla 
niewiadomych zaś z życia i miejsca poby­
tu spadkobierców dłużnika Jana Schmidta a 
to: Piotra Schmidta i Maryi Teresy dw. 
im. Kuczkowskiej kuratorem p. Jana Schmidta 
z Rosenburgu i tychże o rozpisaniu niniej­
szej licytaeyi i ustanowieniu dla nich ku­
ratora niniejszem zawiadamia.

Dobromil, dn ia  15 październ ika 1888.

L- 3561 (7745 2 - 2 )
W tutejszym Sądzie odbędzie sie o 

10 godzinie rano dnia 18(12 1888 powyżej 
ceny szacunkowej 768 złr zaś dnia 15 
stycznia 1889 nawet poniżej takowej licy­
tacya realności pod lk. 51 w Pilchowie po­
łożonej Maryanny Madej na rzecz Salamona 
bzepsa prawonabywcy Judy Adwokata pto. 
82 złr. wa. z pn.

Cena wywołania 763 złr. wadyum 76 
złr. 30 ct.

Resztę warunków, akt opisania i osza­
cowania można przejrzeć w ts. registraturze. 

Rozwadów, dnia 19 września 1888.

L. 1678 (7701 2—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem

wydobycia wierzytelności Grzegorza Mann-
sa w ilości 100 złr. aw. zpn. odbędzie sie 
Przymusowy jawny przetarg należącej do 
dłużnika^ Michała O ryszkiew icza połowy 
realności, objętej wykazem hipotecznym 
liczba 775 gminy katastralnej Olesko na 245 
złr. ocenionej dnia 31 grudnia 1888 i dnia 
1 lutego 18-9 zawsze o godzinie 10 przed 
południem w budynku sądowym.

Wadyum wynosi 24 złr. 50 ct. aw 
Realność ta zostanie na drugim ter­

minie i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną.
Resztę warunków, akt oszacowania "i 

wyciąg tabnlarny przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze.

Olesko, dnia 7 czerwca 1888.



8
t Upadłości.

L. 5188 (7752 2—8)
W miejsce c. k, Radcy Sądu krajo­

wego p. Bartłomieja Cholewki e. k. Sąd ob­
wodowy ustanawia komisarzem konkursu 
Jędrzeja i Franciszki Hornów c. k. Radcę 
Sądu krajowego p. Jana Lipkę.

C. k. Sąd: obwodowy 
Wadowice, 27 października 18888.

Konkursa.
L. 116 (7735 2 - 3 )

Dwóch dyetaryuszy biegłych w wszel­
kich gałęziach manipulacyi sądowej i uzdol­
nionych do drobnych referatów i spraw ta ­
bularnych za wynagrodzeniem 20—25 złr. 
miesięcznie przyjmuje tutejszy sąd począ­
wszy od 16 grudnia 1888 do którego cza­
su podania własnoręcznie pisane i świa­
dectwami poparte wnosić należy.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego 
Budzanów, 3 grudnia 1888.

L. 68679 (77-31 2 - 3 )
Aus der Paul Boulanger von Ehren- 

rittschen  Stiltung ist ein Stiftungsplatz 
jahrlicher 315 fl. ó. w. zu vergeben.

Auf diesen Stiftungsgenuss haben nach 
dem Stiftbriefe vom 26 April 1806 Kinder 
von Abkómmlingen des Norbert Christo- 
phori, in Ermanglung derselben Kinder von 
Abkonunlingen des Anton Christophori, end- 
lich in Ermanglung auch dieser Kinder 
von Abkómmlingen des Paul Christophori 
Anspruch.

Der Stiftungsgenuss ist zur Erziehung 
dieser Kinder bestimmt, und dauert bis zur 
Grossjahrigkeit oder etwaigen fniheren Ver- 
sorgung.

Eltern oder Vormhnder Ton solchen 
Kindern, welche von Norbert oder Anton 
oder endlich Paul Christophori abstammen, 
haben ihre Gesuch© mit dem Taufschein des 
Kinde8 und mit den legalen Naehweisun- 
gen iiber die Abstammnng desselben von 
einer der obgeaannten Persoaen zu bele- 
gen und langktens bis 20 Dezember 1888 
bei der k. k. n. ó. Statthalterei in Wien 
zu iiberreichen.

W tym celu wzywa się w myśl art. 
73 uśt. weksl. posiadacza powyższego we­
kslu, aby takowy tutejszemu Sądowi w ter­
minie 45 dniowym od dnia ogłoszenia edy- 
ktu licząc, przedłożył, w przeciwnym bo­
wiem razie za umorzony uważany będzie.

Kraków, 23 listopada 1888.

(7740 3—3)
Pan dr. Salamon Gelehrter wpisany 

został z dniem 1 grudnia 1888 na listę a- 
dwokatów z siedzibą w Stanisławowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 1 grudnia 1888.

L. 4333 (7669 2 -3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Abra­

hama Goldreicha uwiadamia się, że Moj­
żesz Bronner wniósł przeciwko niemu po­
zew z dnia 30 sierpnia 1888 1. 4333 o za­
płacenie 42 zł. 50 ct. z pn., że na takowy 
termin na dzień 19 grudnia 1888 wyzna­
czono i jemu kurator w osobie Srula Becka 
ustanowiony został.

G. k. Sąd powiatowy 
Borynia, 30 października 1888.

Już opuścił prasę podręcznik j z b l i ż a j ą c e  s ię  Ś w i ę t a !
Z arysy treściwe © ©©datkach **a s ę  woskową iia posadzki w 5 odmianach,

ii ł s  bursztynową na podłogę,
S t © M i p i f t 4 S i Ł  1  n a l e ź y f Ościach . r spirytusową na podłogę w 6 godzina:

r & ą d o w y c h  i  f i m d u s z a w y c l i , ! Farby

10712 (7776 1—3)
Odnośnie do konkursu, w Nrze 282 

Gazety Lwowskiej ogłoszonego, czyni się 
wiadomem, że konkurs na posadę kancelisty 
przy Sądzie obwodowym w Stanisławowie 
z dniem 10 stycznia 1889 upływa.

Lwów, 3 grudnia 1888.

10697 7775 1 - 2 )
Odnośnie do konkursu, w  Nrze 282 

Gazety Lwowskiej z roku bieżącego ogło­
szonego, czyni się wiadomem, że konkurs 
celem obsadzenia posady naczelnika urzę­
dów pomocniczych, przy Sądzie obwodowym 
w Kołomyi opróżnionej, z dniem 20 gru­
dnia 1888 upływa.

Lwów, 2 grudnia 1888.

Kuratele.
L, 4215 (7717 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po­
daje do wiadomości, że zawieszona ts. uchwa­
łą z dnia 30go czerwca 1882 I. 459i nad 
Hryńkiem Groń z Horodyszcza kuratela znie­
sioną została,

Kozowa, 19 sierpnia 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7367 (7405 3—3)

L. 2063 (7766 2—3)
Jego Ekscelencja Pan Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego zamianował dla 
pierwszego zwyczajnego okresu posiedzeń 
sądu przysięgłych w roku 1889, rozpoczy­
nającego się na dniu 4 lutego 1889 o go­
dzinie 8 rano przy c. k. Sądzie obwodowym 
w Stanisławowie prezydenta tego sądu prze ­
wodniczącym, zastępcami radców Kamila 
Krafta, Jana Msjeraaowskiego, Jana Szan- 
kowskiego, Władysława Łuckiego, Konstan­
tego Starosolskiego.

Z Prezydyum t. k. Sądu obwodowego 
Stanisławów, 5 grudnia 1888.

J. W inharda
e. k, uadinspektora podatkowego,

Zniżona cena egzemplarza zł. 2.50.
Do nabycia w księgarniach, u w ydawcy i w ad­

m inistracji Gazety Lwowskiej. 7706

Najbardziej cenione ?7si
perfumy do chustek etc.

.. itracls (iiflrois":
LOHŚEGO Mniglóckchen, 

LOHSEGO Heliotrope blane, 5 
LOHSEGO Gold Lilie.

N o w o ś ć ! 
LOHSEGO „Was ihr wollt.8

G u s t a w  L o l t s ©  f
Jag e rs tra sse  46 B erlin .

Nabyć można we wszystkich aptekach, 
jak niemniej we wszystkich znaczniejszych 

handlach perfumeryjnych i galanteryjnych.

m
H S o w o ś ć !

jne na podłogę,
W o s k  do froUroreauis,
S z o z o t k i  do froterowauia, 

do zapuszczania, 
do zamiatania,

„ ręeznc do zmiatania.
„ ryżowe i z trawy Piassawa do szurowa"

nia podłóg, 
e n d z le  do bielenia,

P ió r k a  do obmiatania,
; T r z e p a c z k i ,  miotełki ryżowe, 

jakoteż inno artykuły domowe, jak: Mydło, Kro- 
ohmal, Sodę, Farbkę i t, p., dalej 

Pozłótkę srebrną i złotą na orgeahy, Staniol biały 
i kolorowy, Złoto szeleszczące, Papier kruezcowjó 

połyskujący, na groty i skały poleca

J o z e f  a n k e
88 ,

L. 3176 (7625 2—3)
Z miejsca pobytu niewiadomego Sam- 

sona Meisels uwiadamia się, że w sprawie 
egzekucyjnej Abrahama Jakóba 2 im. Szpi- 
ry przeciw niemu pto 500 zł. wa. zpn. ce­
lem oszacowania realności jego pod 1. 56 
w Baligrodzie położonej, wyznaczono ter­
min na dzień 20 grudnia 1888 a odnośną 
rezulueyę ustanowionemu dlań kuratarowi 
Natanowi Sieherm.au doręczono.

Baligród, 14 Jipca 1888.

Kimesienia prywatne,

we Lwowie, Rynek, L. 
pod „Czarnym Psem“. 

"T^y^k” a
7779

F a b

Zmiana lokalu.
S m  M a le w s k i

we Lwowie,
uliea Ormiańska L 12.

ma honor powiadomić P. T. domy, 
z któremi pozostaje w stosunku han­
dlowym, o śmiania lokalu swej fabry­
ki korków katslońskieh, którą prze­
niósł pod nr. 12 uliea Ormiańska.

£

założona w roku 1877.

Owczą wełnę
d o  watowania

C n a j l e p s a o j  j a k  o ś  c  i )
polec* 7600

F. KNAUER i SYN
p o d  Z ło tym  L w em  

we Lwowie, plac Kapitulny.

L. 1*2420 (7792)
D nia 14 grudn ia  1888, o godzi 

nie 1 0  przed południem  odbędzie się 
w gm achu galie. Tow arzystw a k re ­
dytow ego ziem skiego, przy ulicy K a­
rola Ludw ika L 1 w  *ali posiedzeń 
D yrekcyi tegoż Tow arzystw a.
9 3  losow anie list. zast. 4% nieokr. 

s w sum i0 8 9 . 4 4 1  złr. 151 ct.
L- 1 8 ^ 0 ^ ., . (7782) 4 0  losowanie list. zast. 5 °/0 nieokr.

O  b w i e s z c z e n i e .  w sum ie 7 1 . 6 0 0  złr. — ct,
... ,, R 0A . „  1 3 0  losowanie list. zast. 5%  37 letn.W myśl §. 30 ust, o Repr. pow. po- . „

daje się niniejszem do wiadomości opodat w  surrjie ^ 7 7 . 9 0 0  złr. ct.
kowanych w powiecie Husiatyńskim, że j 1 5  losowanie list. zast. 5% 41 letn.
preliminarz powiatowy za rok 1889 wyło- w  sum ie 1 3 . 8 0 0  złr. —  ct.
żony został z dniem dzisiejszym w biurze ] z  (D yrekcy i ga l T ow arzystw a k redy t.

z wyższem wyksztal- 
I N u U u & j  UIDil%<s ceniem i wisloletmą 
praktyką, posiadająca gruntownie języki: fran­
cuski, liiemieeki, polski i murykę, oraz 
wszystkie wyższe przedmioty szkolne, mogąca 
się wykazać ohiubnemi świadectwami, poszu­
kuje umieszczenia na wsi. Bliższa wiadomość 
ulica Lipowa L. 46 pod lit. X. X ., nauczy­
cielka w Stanisławowie. 7634

Wydziału powiatowego do przejrzenia przez 
dni ezterdzieście.

Z Wydziału powiatowego 
Husiatyn, dnia 4 grudnia 1888.

£73620 ' ~  (7783)
Ogłoszenie ponownej licytaeyi

Na dzierżawę prawa propinacji wó­
dek, piwa i miodu oraz z prawem poboru 
dodatku gminnego od takowych w gminie

ziemskiego 
W e Lwowie, dnia 5 g rudn ia  1888.

Nowo otworsony magazyn
towarów bławatnyeh i orzyborów do 

krawiecczyzny, szycia i haftu
w e  L w o w ie

przy placu Maryackim L. 4 w hotelu Europej­
skim pod flrmą 7174

Wilhelm Sydor
poieca po siafych cenach fabrycznych 

najnowsze materye na suknie damskie ko­
stiumy i pokrycia futer. Wielki wybór mo­
dnych kolorowych barchanów do prania. 
Plusze, aksamity, jedwabie, wstążki w naj­
lepszych gatunkach we wszystkich naj­
modniejszych kolorach. Ciepłe gihustki zi­
mowe angielskie, HimaJaja i francuskie włó­

czkowe. Oryginalne francuskie gorsety.
Prdbkl na źadaulc franko.

W prost z M o s k w y  sprow adzany

herbatę Eraci K. S. Popów
utrzymuję *t»le ca składzie w dwóch najlepszych 

gatunkach i sprzedaję takową 
ł ą c z n i e  z  o p ła t ą  c ł a ,  a  t o  s

1 funt 2.20 rublowe po . . 3 zł. 52 ot,
1 „ 2.70 „ „ , . 4 zł. 20 ct.
oryginalne opakowanie w 1/1, 7, i 7< funt.

Władysław Niemczewski
.a. k. pocztmistrz 7341

w Okopach-Kozaczówce (na gran. ross.).

C. k. Sąd powaitowy w Komaraie j Gródka na czas od 1 stycznia 1889 do koń-1 i  
je do powszechnej wiadomości, że dnia ca grudnia 1891 t. j. na trzy lataodbędsie fg.

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla o . k .  u r z ę d n i k ó w  p a ó a t w o w y o h  na

U s s ifo r m y  I sk ła d ó w ©  e a ę śe f  tyclsź©
(służąes do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

U n i f j o r m s a n s t a j l t  fi s  z u r  , ,K r ie 0 » m e d a il ł® “

M a u ry c e g o  T i l l e r ’a  & Co. l |p f  c. k. dostaw cy nadw ornego

podaje do powszechnej wiadomości, że dnia 
26 czerwca 1866 zmarła w Katarynicach 
bez pozostawienia rozporządzenia Ronie 
Teicher, do którego to spadku powołany 
jest z ustawy między innymi także Dawid 
Teicher.

Sąd tutejszy, nie znając miejsca po­
bytu Dawida Teichera, wzywa go, by w 
przeciągu roku, od dnia niżej podanego li­
cząc w Sądzie tutejszym się zgłosił, i swe 
oświadczenie do tego spadku wniósł, a to 
tem pewniej ile że spadek tylko z dziedzi­
cami zgłaszającymi się i z kuratorem dla 
niego w osobie Majera Itziga Friedmana 
ustanowionym pertraktowanym będzie.

Komarno, dnia 16 listopada 1888.

L. 80229 (7680 2—3;
C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 

Trybunał handlowy wdraża postępowanie 
amortyzacyjne wzglęgem wekslu z daty Pod­
górze 18 czerwca 1888 za trzy miesiące od 
daty płatnego w Podgórzu na 500 zł w  a 
opiewającego przez Salomona Grunwalda* 
na własne zlecenie wystawionego, a przez 
Jakóba Griinberga i Ernestynę G eisslero- 
wa jako przekazanych przyjętego,

ca grudnia 1891 t. j. na trzy lata odbędzie f 
licytacja dnia 11 grudnia 1888 przed po- j 
łudniem w urzędzie gminnym do którego j 
czasu mogą być także podawane na ręce 
naczelnictwa miasta pisemne oferty.

Cena wywołania za powyższe przed- j 
mioty wynosi 22000 złr. rocznego czynszu, ij 
która jest już ofertą na 20008 złr. aw. za­
bezpieczona, wadyum 1Q prc. fiskalnej ceny, i 

Bliższe warunki zawiera protokół li- ’

^ < 2 ^  Zwierzchność gminy miasta 
Gródek, dnia 6 grudnia 1888.

L 1 9 0  “  (7812 1 - 3 )  ! B
O g ł o s z e n i e ®

Wydział Rady powiatowej brodzkiej 
podaje do wiadomości opodatkowanych w 
powiecie, że budżet powiatowy na rok 1889 
i bndżeta funduszu powiatowego dróg 
gminych, tudzież budowy drogi powiatowej 
Brody-Załosce na rok 1889, zostały w 
myśl § 30 ust. o Repr. powiatowej wyło­
żone w biurze Wydziału powiatowego do 
przejrzenia przez opodatkowanych.

Z Wydziału Rady powiatowej 
B rody, dnia 8 grudnia 1888.

W W iednia. VII M sriahllferstrasse 22. 7280

r
Cee. król. nprzywilejowsna

Fabryka płócien i stołowej bielizny
I M .  O l b e r l e i t i u t e r a  S y n ó w

■w S S o ł io a a . l> e i* g ,9

poleca wszelkie swoje wyrofoy po cenach fabrycznych.
G łó w n y  s k ła d  w© L w o w ie

plac M aryacki L. 8 dom ks. Ponińskiego. 2531

Fabryka założona w roku 1817 z największą przędzalnią w Austryi.

% irąkmm Ul M ł ś f t ó o f f o  O n n l o a k l f ę *  h. 1 * WlM-ymlmr 3. W sk«) Papier* f»bsfki *»»«?.


